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i PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


Rok 1861. 


Przyjbaują się: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu*.. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. i 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Wypadki jakiekolw'ek są one, bledną 
przed jaskrawą barwą, którą zkażdym dniem 
przybiera coraz więcej pytanie: I cóż bę- 
dzie?.. Co będzie, jeżeli Europa pozostanie 
aż do wiosny w tem nieradnem odrętwie- 
niu, czy bezsilnej obojętności, czy rozpaczli- 
wem zwątpieniu, czy nareszcie w tem fa- 
talnem i jakby już od niej niezależnem wa- 
haniu się, w jakiem ją namiętność utrzyma- 
nia niepodobnego już dalej statu quo pogra- 
Żyła?., Cóż będzie, jeżeli upłynie kilka 
miesięcy, nie wiele, bez żadnej stanowczej 
zmiany w położeniu politycznem Europy, 
tak eo do układu państw czyli co do ieh 
równowagi, jakoteż co do prawa publiczne- 
go, na którem się dzisiejsza równowaga 
opierała ?... Cóż będzie, bo Wiktor Emanuel 
nie powstrzyma ruchu włoskiego dzisiaj, 
skoro nie był jego panem gdy był tylko 
królem Piemontu; bo Francya nie porzuci 
idei, dla której wykonania przelała tyle 
krwi i wydała tyle pieniędzy; bo Anglia za 
nadto się posunęła na drodze włoskiej, na 
której znajduje jak się zdaje i własny swój 
interes i opinię narodu, aby się cofnąć chcia- 
ła choćby mogła; bo nareszcie rewolucya 
za nadto wielkie zyskała pole, aby nie by- 
ła gotową stoczyć na niem najzaciętszej 


walki?.... Cóż będzie, skoro nastąpi to, co 
przewidziane, zapowiedziane — mamyż po- 
wiedzieć nieuniknione ?.... 


Uniknionem być może — powiadają. Lo- 
sy Europy zależą od jednej kwestyi, a jest 
nią kwestya wenecka. Można nie być tego 
niękia, zastanowić się jednak zawsze warto 
na naini większej części Europy. 

- «powiedź więc na to terrorystyczne py- 
tanie: i cóż będzie? lać i 

przedstawia się ogólnie 
w ten sposób. Albo kwestya wenecka nie 
będzie rozwiązaną do wiosny — a wtedy 


kongresu na innej podstawie tylko takiej, 
którąby Francya przyjęła. To dowodzenia 
nie potrzebuje. Bez Francyi kongres niepo- 
dobny. Kongres bez Francyi byłby koali- 
cyą — wojną. A tu idzie o pokój. Wychodzi 
więc na jedno co powiedzieć, że Francya 
jest powołaną w tej chwili do podania pod- 
stawy do kongresu, jeżeliby takowy miał 
przyjść do skutku. 

Polityka Cesarza Napoleona pozwala do- 
myślać się, że taką podstawą byłoby po- 
godzenie, rodzaj kompromisu między da- 
wnem prawem publicznem a nowem; mię- 
dzy prawem z łaski Bożej którego nie po- 
rzucił, a prawem ze zwierzchnictwa ludowego 
plynacóm, które uznaje; między prawem 
dynastycznem którego się trzyma, a prawem 
z wyborów powszechnych z którego czer- 
pie siłę; między prawem nareszcie na na- 
rodowości opartem które ogłosił, i prawem 
faktów dokonanych któremu ulega. Domysł 
ten stwierdzają i tytuł jaki nosi, i wojna 
włoska, i anneksya Sabaudyi i Nicei, i 
wreszcie obecne postępowanie z królem nea- 
politańskim; wszędzie zgoła przebija ten po- 
dwójny kierunek w polityce Napoleona III, 
któraby zapewne wybitniejszą przyjęła ce- 
chę w podstawie do kongresu. 

Czy rozwiązanie kwestyi weneckiej do- 
starczyłoby tej podstawy? W ustąpieniu da- 
łaby się znaleść, w sprzedaży prostej nigdy. 
Ustąpienie mogłoby się odbyć w skutek ta- 
kowego kompromisu. Lecz pozostaje nader 
ważne pytanie, czy inne mocarstwa zgodzi- 
łyby się na takowy kompromis, jakikolwiek 
by on był zresztą? Czy chciałyby przyjąć 
podstawę przez Francyą niejako Europie 
nałożoną ?... 

I nietylko z tego powodu trudnem jest 
do przypuszczenia zebranie się kongresu, 
ale także dla tego, że nie mógłby się on 


wojna; albo będzie rozwiązaną — a wtedy |jedynie na kwestyi weneckiej a nawet wło- 


kongres. Wojna więc europejska lub kon- 
gres powszechny — oto alternatywa, przed 
którą stoimy w początku tego roku. A cóż 
dalej w jednym lub drugim przypadku? 
Jeżeli wojna — nikt zaprawdę ani jej 
rozmiarów, ani kolei, ani następstw przewi- 
dzieć nie jest w stanie. Bo nie dość powie- 
dzieć: to wojna europejska, nie dość powie- 
dzieć, jak się uszykują państwa w dwóch 
przeciwnych obozach, chociaż i to już nie 
łatwo. Nie ma przymierzy, dawne zasady 
opuszczone bez wyparcia się onych, nowe 
nieprzyjęte bez stanowczego przeciw nim 
wystąpienia; na czem więc oprzeć rachubę: 
kto z kim będzie trzymał, kto po czyjej 
stanie stronie, i czy stanie? Lecz choćby 
się nawet kombinacye udały, jest żywioł, 
który i najlepsze pomięszać potrafi. Wojna 
krom tego, że będzie europejską, będzie 
także rewolucyjna. Materyały są tak do niej 
przygotowane, że nikt już o tem nie wątpi. 
Tu ustaje wszelka rachuba. Ani się działa- 


nie rozmierzyć, ani skutki obliczyć nie da- 


dzą. Jeżeli więc wojna, to nie fata lecz fa- 
cla invenient viam. 

A jeżeli kongres? Utrzymuje wielu, że 
nie może być kongresu choćby nawet kwe- 
stya wenecka rozwiązaną została. Niemoż- 
ności zdaniem naszem nie ma, ale trudność 
wielka. 

Nie może być kongresu bez podstawy 
przyjętej przez wszystkich monarchów udział 
w nim biorących. Podstawy tej dziś niema, 
a okoliczności są takie, iż nie może być 


skiej ograniczyć. Musiałby zmienić obecne 
stalu quo i stworzyć równowagę na innych 
opartą podstawach, bo tego wymagałoby 
samo ogłoszenie nowego prawa narodów; 
bo gdyby tak nie uczynił, stan Europy był- 
by anormalnym, chociażby nowem rządził 
się w polityce prawem, a byłby tem anor- 
malniejszy, im mniejby się zgadzał ż nowóm 
niż z dawnem prawem. Kongres potwier- 
dzający słalu quo w Europie byłby tylko 
rozejmem w tej walce, którą długo w po- 
lityce państw pokojem europejskim nazy- 
wano. 

I dziwna, że oba zdania zarówno to, któ- 
re losy Europy od rozwiązania kwestyi we- 
neckiej czyni zawisłemi, jak i to które w tém 
rozwiązaniu nie upatruje usunięcia obecne- 
go groźnego Europy położenia, do jednej 
prowadzą konkluzyi, to jest do zmiany sta- 
tu quo. Bo jakkolwiekby wypadła wojna, 
zmiana takowa nastąpić musi, choćby nawet 
kongres miał wojnę zakończyć, bo po każ- 
dej teraz wojnie, nawet lokalizowanej, na- 
stępują zmiany. Kongres bez wojny, nie- 
mógłby s'ę również obejść bez zmiany, je- 
śliby nie miał się stać nową i chwilową a 
wielce kosztowną próbą w polityce. Nare- 
szcie jeżeli kwestya wenecka nie zażegna 
burzy, to więc: albo zawieszenie, przewło- 
ka i przedłużenie obecnego położenia, w któ- 
rem wszystko zaprzeczone, a nie nie po- 
parte, w któróm wszystkiego się spodziewać 
i wszystkiego obawiać się można; albo znów 


europejskiego Zdaje się, że sie 


fata tulere. 


statu quo. 


Ektńorespondencya Czasu. 


Z przedmieścia Kazimierza 3 stycznia. 


(w. sz.) Na zgromadzeniu prywatnem deputowa- 
nych i obywateli Galicyi w dniu 30tym grudnia 
odczytano odezwę gminy starozakonnych Przemy- 
$la której treścią jest użalenie się iż o nich jako 
współziomkach kochających szezerze swą ojczyznę 
w której się zrodzili i wychowali zapomniano nie 
zaprosiwszy ich do współudziału: w tak świętej 
sprawie. 

Głos ten nie jest głosem na puszczy lecz echem 
wszystkich głosów pochodzących z głębi serca 
każdego bez wyjątku izraelity. W tymże samym 
duia bowiem zebrało się bardzo liczne zgroma- 
dzenie starozakonnych krakowskich na obradę 
która w polskim jedynie odbywała się języka i 
wybrali z pomiędzy siebie pana Henryka Markus- 
felda byłego radzcę miejskiego, Dra Ettingera ss- 
kretarza naszego towarzystwa naukowego i Abra- 
hama Gumplowicza członka izby handlowej któ- 
rzyby połączywszy się z deputacyą innych miast 
galicyjskich wspólnie do jednego dążyli celu w jed- 
nej i tej samej działali myśli. Pomijając czystą i 
piękną polszczyznę która nie z jednych ust w zgro- 
madzeniu tem dała się słyszeć, pomijając czysty 
zapał który na każdej z osobna malował się twa- 
rzy, dostateczną zaiste byłoby rzeczą wejść między 
poważnych członków obrady aby poznać jak my- 
ślą i czują, jak pod zasłoną brody i diugiej szaty 
często najszlachetniejsze kryją się chęci, ile w nich 
zapału do jedności i zgody do miłości i wolności. 

Dziś skoro wolao nam odezwać się publicznie 
objawiamy nasze życzenie. Oby nie opodal był 
czas, owa chwila w której po ustąpieniu średnio- 
wiecznego pomroku który wiele a wiele mgłą gę- 
stą pokrywa, podała sierota rękę sierocie, wygna- 
niec wygnańcowi i dłoń w dłoń jak brat z bratem 
do wspólnego dążyli i doszli celu. Bodaj umilkli 
ci, którzy niosąc naukę o miłości i powinnościach 
bliźniego na ustach, rozszerzają niezgodę w łonie 
ojezyzny, występują przeciw tym, którzy niemające 
jak cierpliwość i wytrwałość ku swej obronie, sto- 
Ją] í wałek 
pidzieję” 12 po tyle nisdol jak w lażyth, Krajach 
Europy słońce i im przyświeci. Znany każdemu 
stosunek teraźniejszy żydów do całego narodu 
w Węgrzech; podajmy zatem i my sobie zacni 
współziomkowie ręce w tak stanowczej chwili, 
zgoda niechaj będzie na zawsze naszem obopól- 
nem hasłem, jedność godłem naszem ! 


Z pod Tatrów 29 grudnia. 

W poprzednim liście moim objawiłem opinię 
moją jako obywatel kraju, w sprawie która do- 
tyczy losów naszych, twierdząc że w Austryi sy- 
stem eentralizacyi pod przewagą obcej narodowości 
nad drugiemi, z rozwojem prawdziwem narodo- 
wym różnych ludów, a w szczególności naszego 
polskiego narodu, jak również z rozwojem wol- 
ności politycznej według ducha i potrzeb czasu 
pogodzić trudno, i wskazywałem na konieczność 
samorządu własnego krajowego, jeżeli zaspokoje- 
nie potrzeb, życzeń i przyrodzonych nam praw ma 
być prawda, jeżeli życzenie Monarchy aby usta- 
lić zaufanie w lepszą przyszłość zisczone być ma. 
Konieczność samorządu wywiodłem z tego, że ci 
którzy nieznają ducha a więc i potrzeb kraju, 
którzy w regule nieznają ani jego języka, którzy 
dla kraju są obey i niemają wspólnego z nim 
interesu, którzy w gruncie są naszej narodowości 
pieprzyjaźni a czynności sprawują tylko z urzędu, 
niemogą dopełnić względem nas owych wysokich 
zadań; wypływa więc stąd, że władza prawodawcza 
czyli sejm i władza wykonawcza czyli Rząd, dla 
Galicyi, powinny się składać wyłącznie z żywio- 
łów naszego własnego kraju. 

Zaledwo list moj przesłałem Redakcyi Czasu 
gdy doszedł mię program nowego Ministra Stanu. 
Lubo zdanie moje nieznalazło zupełnego zastoso- 
wania w tym programie, to jednakże skoro Au- 
strya według programu tu wstępuje stanowczo w 
poczet konstytucyinpych 1 liberalnych Państw, 
mniewam że rządowe dokumenta rozbierać wolao 


stwa; w tem przekonaniu prowadzę dalszy wy- 
wód konieczności dla nas autonomii, a najsam- 
przód: 

Co do władzy prawodawczej: Nowy program 
Ministeryalny zapowiada w prawdzie sejm krajo- 
wy i udział w prawodawstwie, wszakże rozszerza 
zakres Rady Państwa czyli władzę centralizacyjną 
i uwydatnia rozróżnienie spraw krajowych od 
innych; przewidywać więc można, że zakres sej- 
mów krajowych znacznie ograniczony być może. 
Tymcząsem zakres potrzeb krajowych jest zaiste 
wielki. Sądowietwo potrzebuje zupełnej reformy 
według pojęć, oświaty różnych stanów i tradycyj 
naszych ; mnogość form i rozwlekłość stylu, 
właściwe narodowi niemieckiemu, są nam zupeł- 
nie obce i niewłaściwe, ciężące jak brzemię w 
naszych wszystkich stósunkach; stósunki społeczne 
w Galicyi są całkim różne od prowincyj niemiec- 
kich i wymagają odmiennego trybu postępowania. 
Ustawy względem puryfikacyi tabuli dóbr ziem- 
skich, względem ustalenia i to najśpieszniejszego 
granie własności gruntowej, względem zaprowadze- 
nia ksiąg gruntowych, względem zniesienia służeb- 
nietw, zakończenia sporów o pregrawacye i rema- 
nenta poddańcze, i w ogólności zakończenia naj- 
spieszniejszego wszystkich spraw ze stosunku 
poddańczego wynikających, któż inny wydawać 
może jak sejm krajowy, który jedynie stósunki 
te swoje zna i gwałtowną potrzebę załatwienia 
onych czuje ? — Ustawy do zakresu administra- 
cyi krajowej |sciągające się, jakoto tyczące się bu- 
dowli publicznych, rolnictwa, górnietwa, przemysłu 
i handlu krajowego, dochodow i wydatków kraj 
dotyczących, rekrutacyi i policyi, należyć powinny 
jedynie do sejmu krajowego, bo wiążą się z inte- 
resem własnego kraju; wychowanie publiczne na- 
rodowe, niemoże wejść w żaden sposób pod wpływ 
innych narodowości; ustawa gminna i prawo wy- 
borcze muszą wypłynąć jedynie ze stósunków 
właściwych każdego kraju, który tylko reprezen- 
tacya krajowa ocenić zdoła a nieda się utwo- 
rzyć na jedną modłę dla rożnych krajow Austryi. 
I tak kiedy w prowineyach niemieckich stósuje 
się forma wyborów bezpośrednich jak program 
ministeryalny zapowiedział, to w Galicyi jedynie 
pośrednie wybory mogą być zastosowane jeżeli 
niema wyniknąć milcząca reprezentacya jak smutnej 
pamięci w Kromieryżu, — ustawy służby . prior 
nej powinny wypłynąć od tych, dla których i tórych 
kosztemjest sprawowaDą. 

Co do władzy wykonawczej: Już w poprzednim 
liście jako i powyżej określiłem, że ci eo nieznają 
ducha i potrzeb naszych, którzy interesem są nam 
obey, a sercem nieprzychylni, co nieznają naszej 
mowy, literatury i dziejów naszych, miemogą być 
opiekunami i przewodnikami naszymi. Ta zasada, 
jeżeli się tyczy urzędników niższych, musi jesz- 
cze tem więcej stosować się do tych, którzy ob- 
szerniejszą piastują władzę; słowem cały rząd 
kraju powinien się składać z żywiołu narodowego 
jeżeli ma istotnie kraj zadowolnić i być dla 
niego prawdziwym kierowikiem nie zaś być złu- 
dzeniem dla Monarchy a plagą dla kraju jak to by- 
wało dotąd. Galicya przeto ma prawo spodziewać 
się Rządu krajowego narodowego, ze swoim wła- 
spym Kanclerzem w stolicy Państwa; bo kiedy 
Węgry i Kroacya takiej instytucyi potrzebują, dla 
czegóż by Galicya kraj również odrębnej narodo- 
wości a nadto kraj który stanowił dawniej część 
udzielnego Państwa niemiał téj samej potrzeby? 

Historya rządów administracyjnych Galicyi do- 
bitnym jest dowodem tego twierdzenia. Któż to 
zaniedbał wychowanie publiczne i narodowe w na- 
szym kraju, a raczćj go skrzywił i przytłamił? 
Kto zaniedbał instytuta gospodarstwa krajowego, 
a raczćj stał im na przeszkodzie? Kto opuścił bu- 
dowle publiczne dróg, rzek, wyjąwszy rodaka na- 
szego byłego namiestnika? Kto sprowadził proce 
sa między poddanymi a dominiami i rozmnożył je 
w nieskończoność a nigdy je nieukończył ? Kto 
jeżdził wiecznie na komisye i obciążał skarb kra- 
jowy a załatwiał je zwykle tylko przewłoką? Kto 
utworzył rozliczne prawa i służebności na cudzej 
ziemi bez tytułu kontraktu lub donacyi, tych głó- 
wnych podstaw świętego prawa własności, jedynie 
na podstawie dowolnej komisyi? Kto.... lecz dosyć 
na tem, te twierdzenia niepochodzą zaprawdę z na- 
miętnego pojmowania, ale z kilkudziesięcioletniego 
smutnego doświadczenia naszego, zna tę prawdę 
każdy Kto żył w Galicyi, zna je już i Europa. 


wojna prowadząca koniecznie do zmiany |jeżeli się nienarusza podstawy czyli istoty pań-|Już ustawy, wypływały od obcych nam urzędni- 


ków, którzy nieznali ani języka naszego kraju; ale 
nie w tych główna wina, najlepsze nawet ustawy 
i takie któreby sam naród sobie ustanowił na nie 
się nie przydadzą, jeżeli ci którzy je w życie wpro- 
wadzaż i strzedz je mają, nie są nam przychyl- 
ni albo tylko obojętni; w życzliwości więc naro- 
dowćj, w zrośnięciu ze spółeczeństwem W intere- 
sie i miłości dla swego kraju, nareszcie w zaufa- 
niu publicznem szukać należy rękojmi prawości 
urzędnika. Jeżeli téj reformy nieotrzymamy, któ- 
rój z analogii z sąsiednim krajem węgierskim, 
z krajem Kroacyi i Dalmacyi, spodziewać się po- 
wioniśmy, to życzenia Monarchy zaspokojenia po- 
trzeb naszych nie ziszczą się, daremne będą o- 
czekiwania nasze spełnienia tych swobód, które 
monarszy dyplom nam udzielił, bo złe zastarzałe, 
gryść będzie ciągle nasze ciało, chociażby je naj- 
zdrowsza strawa pożywiała. Gdyby nam nie nie- 
dano ale uchylono tylko biórokracyę, otrzymali- 
byśmy stokroć więcćj jak najświetniejszą konsty- 
tucyę pod tejże opieką. 

Ze tak pojmują ową biórokracyę i inne kraje, do- 
wodem najlepszym są Węgry, którzy otrzymawszy 
dyplomem cesarskim swobodę, najpierwszy krok roz- 
poczęli od wydajenia biurokracyi z urzędów. Czyż 
i my równćj słqszności spodziewać nie mamy, 
skoro monarcha zarówno miłuje wszystkie swoje 
kraje? Powinniśmy spodziewać się tego wymiaru 
sprawiedliwości; rządy bowiem ministeryalne na- 
wet najlepsze niedają należytych rękojmi, bo za- 
leżą od indywidualności ministra. Zmiana ministra 
pociąga za sobą i zmianę systemata, co jeden za- 
prowadził to drugi zmienić może. Tylko więc na 
niewzruszonćj podstawie monarszego słowa śmiało 
i trwale budować można. Starajmy się przeto o 
tę podstawę; niechaj mężowie kraju, przedłożą je- 
go życzenia, niech wskażą tę potrzebę, jakićj krajo- 
wi najbardzićj niedostaje, niechaj wypowiedzą, że 
ci co przez lat kilkadziesiąt tamowali u nas wszel- 
ki postęp i rozwój materyalny, którzy zawicbrzyli 
nasze spółeczeństwo, pod którymi kraj nasz tak 
wielee zubożał, ci do których kraj niema żadnego 
zaufania, naszymi być niepowinni. 


Poznań 30 grudnia. 


Sprawa, która w tćj chwili największe może 
budzi zajęcie, dotyka z bliska sprawy kościelnćj 
i sprawy narodowćj; w krajach bowiem polskich 
obie te sprawy często się z sobą stykają, a wtedy 
tylko bywało dobrze, gdy szły z sobą w parze. 
Otóż osobiste wpływy osób będących przy boku 
naszego arcybiskupa nie tylko krępowały jego 
umysł, nadając mu kierunek duchowi publicznemu 
przeciwny, ale nadto obracały wszystkie szlachetne 
popędy na szkodę kościoła i kraju. Nikt z ducho- 
wieństwa nie podnosił głosu, przez uszanowanie dla 
władzy i karność, ubolewano jednak nad tym sta- 
nem rzeczy, Z dzienników Nadwiślanin przerwał 
pierwszy w tćj mierze milczenie i odsłonił rany 
zadane kościołowi i krajowi, a przecież to co on 
powiedział jest jeszcze słabóm w porównaniu z rze- 
czywistością. Nienawiść rodowa i przebiegłość zna- 
lazły spólnika w zepsuciu umysłu i serca, a ciągłe 
i bezpośrednie otoczenie arcybiskupa wywarło 
wpływ i popchnęło go na drogę wielce szkodliwą 
dla kościoła i kraju. Artykuł Nadwiślanina nie 
pozostanie zapewne bez skutku, bo był on wyra- 
zem powszechnych usposobień, które po tym pierw- 
szym kroku zapewne nie pozostawią dłużćj rzeczy 
w milczeniu i użyją całego wpływu swego na ña- 
czelnika dyecezyi, aby usunął tak szkodliwych 
doradzców. Sama konieczność otoczenia się zaufa- 
niem publicznóm, nakazuje chwycić się tego kroku, 
ioaczćj bowiem mógłby zajść rozbrat, skoro już 
przyszło do tego, że zaczęto odłączać osobę od 
urzędu, a poszanowanie dla godności przestano 
rozciągać do poszanowania jćj piastuna. Nie 
zwykłem w listach moich dotykać spraw podob- 
nych, bo zdaniem mojóm nie przystoi świeckim 
mieszać się w sprawy zakresu rządów kościelnych. 
Byłbym i tym razem milczał, gdyby rzecz nie stała 
się już publiczną. Z tego jednakże powodu tém 
spieszniej wymaga, aby ją załatwiono w sposób 
mogący przywrócić dawne zaufanie między dyece- 
zyą ajćj naczelnikiem. Inaczój zaś nastąpić to nie 
może, jak przez usunięcie tych dwóch doradzców 
na których jawne ciążą zarzuty podżegania tćj 
niezgody. 

Zajścia między władzami a stronami o język 
polski trwają nieustannie. Swieżo egzekwowano na 


Część Literacko-Artystyczna. 


Z WARSZAWY. 


Krótki rzut oka na przeszłość — Tygodniowe wypadki. 


Oczekiwane święta, które tyle zajmowały wszy- 
stkich, już przeszły. Pozostało po nich tylko jak 
zwykle wspomnienie, dla jednych weselsze, dla 
drugich smutniejsze, stósownie do tego jakich wra- 
żeń doznano. Między innemi świat literacki poniósł 
znakomitą w owe święta stratę, a to przez śmierć 
Dominika Szulca, równie znanego jako hist ryka 
i badacza, i równie cenionego jako literata i kryty- 
ka. Mało ludzi z większą pamięcią, z wię: 
kszą znajomością dziejów ojczystych i piśmien- 
nietwą narodowego, jak był Szule Dominik. Czy- 

on wszystko i obeznał się ze wszystkićm, a 
raz zachowawszy fakta w swćj pamięci, już nie 
td | szperać i wartować ksiąg, gdy szło 
o skreślenie jakiego z tych faktów, ale czerpał 
szczegóły jego z własnój swćj wiedzy, z własnej 
zwój umysłowćj skarbnicy, obfitującój w bogate 
nA Pierwszy z uczniów byłego uniwersytetu 
Sany riego, i współtowąrzysz Adama Mickiewicza, 

© po wyjściu z tego uniwersytetu, poświęcił 


się kształceniu młodzieży, którą całóm sercem u- 
kochał, i w którą z zamiłowaniem przelewał to 


| wszystko, czóm tak sam zajaśniał, i co na drodze 


długićj zdobył pracy. Ukochany od owćj młodzi, 
z łatwością dokonywał jéj wykształcenia, i nie je- 
dnego wydał też ucznia, którym tak sam jak i 
kraj cały mógł się poszczycić. 

Szule na drodze pisarstwa natrafiał nie raz na 
przeciwników, ale ich pokonywał zdaniem jasném 
i niezachwianóm. Spoglądał on bowiem z wyższe- 
go stanowiska, i zawsze z myślą postępu i go- 
dnych uwielbienia dążności. Zdania swoje opierał 
na gruntownych zasadach, nie biorąc nie z wierz- 
chu i pobieżnie, ale sięgając zawsze do samego 
gruntu. Smiały i pewny w objawianiu tych zdań, 
wypowiadał je z prawdą i nie zachwiał się nigdy 
dla żadnych widoków i względów. Tą samą drogą 
szedł także jako i człowiek, a prawość i uczci- 
wość były najgłówniejszemi cechami jego. Nie nie 
zostawił po sobie oprócz szanownego imienia, ale 
znalazły się nawet dłonie bratnie, które złożyły go 
w grobie i pamięć o nim głęboko w swóm sercu 
wyryły. Mało zaprawdę dziś takich ludzi, jakim 
był zmarły Dominik, łączących wysokie ukształ- 
cenie umysłu i zacne serce. Szkoda go dla pi- 
śmiennictwa, szkoda dła spółeczeństwa, dla któ- 
rych długo jeszcze i z zaszczytem mógłby pra- 
cować! — 3 

W chwili gdy to kreślimy, rozstajemy się z ro- 
kiem starym, a witamy nowy! Ciężka-by zai- 
ste była spowiedź nasza, gdyby nas zapytano, 


cośmy w. ciągu tego-roku zrobili... dobrego? Wy- 
chylający się z przezrocza przyszłości Rok nowy, 
Bóg wie co niesie dla każdego z pas, a jednak 
nikomu niedozwolono uchylić tćj tajemnćj zasłony, 
aby uprzedzić wypadki, gdyby nas chciał niemi 
zasypać. Kiedy zatóm nic niepuradzimy z przy- 
szłością, kiedy niezdołamy zbadać, czy zawita do 
nas z rószczką palmową, Czy też z mieczem w rę- 
ku, przebiegnijmy przynajmnićj pokrótce tegocze- 
sne wypadki, jakie w ciągu tego upływającego 
roku zaznaczyły się za karcie dziejów jego. 
Przedewszystkióm przyznać należy, iż nie mało 
dźwignięto w tym roku, w całym kraju kościołów, 
obok poczynionych przygotowań do wzniesienia i 
kilku nowych. Nie wchodzimy tu szczegółowo wroz- 
biór, ezyby to było powodem odziedziczonćj po- 
bożności po ojcach, czy też czego innego, dosyć, 
że rzadko gdzie w którym kraja gotowszych do 
ofiar dłoni, a do tego jeszcze bez żadnego wyjątku, 
to jest czy chodzi o kościół, czy o jnstytucye, czy 
w ogóle o jakikolwiek cel dobroczynny. Warsza- 
wa wspiera i wspiera, tańczy, gra i bawi się na 


cel dobroczynny; to samo czyni kraj cały, a ztąd 


do koła sypią się ofiary 1 wznoszą się lub odna- 
wiają domy Boże i klasztory, jąk wzrastały przed 
wiekiem, kiedy obok pobożności pradziadów, była 
jeszcze i zamożność potemu. 

W tym roku przybyły nam także i dwie insty- 
tucye, to jest Konserwatorym muzyczne, do które- 
go głównie przyłożył dłoń swoją p. Apolinary Kąt- 
ski, i Towarzystwo zachęty sztuk pięknych, w któ- 


rém nie małą pokładają nadzieję artyści. Czy i o 
ile kraj na tém zyska, czy pomogą mu i o wiele 
muzyki isztuki, inna to kwestya zupełnie, wyma- 
gająca na oddzielnćj drodze rozbioru; bo my tylko 
w tém krótkióm obejrzeniu się po za siebie, no- 
tujemy tu fakt jako dokonany, i jakim upamię 
tnił się dogorywający rok sześćdziesiąty. 

Oprócz tego nie tylko w samćj Warszawie, ale 
także i w kraju wzrosło kilka ochron, owych praw- 
dziwie dobroczynnych przytułków dla dzieci, gdzie 
przynajmnićj takowe kształcąc się odpowiednio, 
oszezędzą spółeczeństwu nie jednego wyrzutka, 
zamieniając go z czasem na użytecznego członka 
ogółu. Pięknóm jest zaiste i godnóm uwagi, że 
ochrony te wzrastały po większćj części z dobro- 
czynnych ofiar mieszkańców i utrzymują się o wła- 
snych siłach zasilane będąc równie materyalnie, 
jak i moralną opieką przez Towarzystwo Dobro- 
czynności. — ; 

„Wypadki śmierci, jakie odczasu do czasu poja- 
wiały się przez rok cały, pozbawiły nas nie je- 
dnego męża zasługi i czynu, nie jednego prawni- 
ka na niwie ojezystćj literatury; nie jednego wre- 
szcie przedstawiciela sztuki, i nie jednego ojca i 
męża, i to nie raz w samym kwiecie wieku. Ztąd 
nie jedna łza rzewna zrosiła mogiłę, nie jedno 
serce zabolało nad nią, a dla pozostałych po nich, 
wyryło się tylko głębokie wspomnienie.— 

Na drodze piśmiennictwa Szliśmy ciągle z po- 
stępem, mnożyły się nowe dzieła i nowe prace, we 
wszystkich bez wyjątku gałęziach literatury, od 


treści religijnćój aż do naukowćj, nie wyłączając ni 
poezyi, ni literatury pięknćj. Znane już w tym za- 
wodzie imiona, dodawały co chwila jeden więcćj 
listek do położonych zasług; a nie znane jeszcze 
dobrze, wychodziły na wierzch, otwierając Sobie 
tym sposobem nową drogę do sławy. 

Nie mały też rozwój przybrało i dziennikarstwo 
krajowe, współzawodnicząc z sobą już nietylko sa- 
mą formą pisma i rozmiarami, ale nadto i doborem 
artykułów, odpowiednich duchowi czasu. Istnieją- 
ce przepisy cenzurowe, pwstrzymywały nieraz ten 
rozwój dla tego też przynajmniej, o ile tylko mo- 
żna było popchnąć go naprzód, uczyniono temu 
zadosyć. 1 

Mniej podległe z natury rzeczy owym przepi- 
som sztuki, jak muzyka. malarstwo, k 
więcej znalazły pola do postępu, z czego też <orzy- 
stając artyści miejsowi, jedni tworzyli narodowe 
opery inni gromadzili na wystawy 5%, Prace, wy- 
wołując już to nie jednę surowa ¥'Ytykę, już nie 
jeden poklask i zadowolenie— . i 

Przedsiębiorstwa komunikacyJue mające na celu 
rozszerzenie w kraju si olet żelaznych, szcze- 
gólniej można powiedz , Odznaczyły się w roku 
bieżącym. Stąd też 59 ©) Petersbursko-warszawska 
dalej Bydgoska, PoSUNiĘte zostały bardzo w robo- 
tach a z Warszawy do Białegostoku już nawet po- 
dróżowano w tYM roku. Kolej to pierwsza, to jest 
Petersbursko- Warszawska, wywołała inne jeszcze 
dzieło, to jest stały most na Wiśle pomiędzy War- 
szawą a Pragą, dla ułatwienia budowy którego 
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pp. Franciszku Żółtowskim i Aleksandrze Guttrym 
karę wymierzoną za niestawienie się na sądach 
jako przysięgli. Wzywani oni do tego byli w ję- 
zyku niemieckim. Pomimo rekursów, skazano ich 
na kary pieniężne, których że nie chcieli dobro- 
wolnie złożyć, domagając się zawsze wezwania 
w języku polskim, więc pierwszemu sprzedano przez 
publiczną licytacyą konie, a drugiemu zatradowano 
w tym samym celu sprzęty domowe i zwieziono 
je do Węgrowea, by je tam sprzedać więcćj dają- 
cemu. Zdarzyło się przy tém, że komornik ude- 
rzony jaskrawemi kolorami pewnej litografii lichćj, 
oprawnćj w złocone ramy, wydobył ją najpierwćj 
i wywołał. Było to w dzień targowy w obec kilku 
tysięcy ludu. Wypadało oczywiście obwieścić co 
rycina przedstawia. A przedstawiała ona wymor- 
dowanie rozbrojonych żołnierzy polskich w Fi- 
schau w Prusiech, którzy nie chcieli przyjąć amne- 
styi w r. 1832. Łatwo pojąć jakie ta licytacya 
sprawiła wrażenie, zwłaszcza też, gdy obraz kilka 
złotych wartości mający, doszedł do ceny 120 ta- 
larów i przeniósł koszta kary, wynoszącćj 100 tal. 
Resztę sprzętów musiano przeto odwieść właści- 
cielowi. Egzekutor pociągany był z tego powodu 
do odpowiedzialności, lecz się tém tłumaczył, iż 
zabierał co mu wpadło w rękę nie wybierając 
wcale. Scena taka na rynku publicznie odbyta zu- 
pełnie inny odniosła skutek niż zamierzyły władze. 

Posener Ztg doniosła była półurzędownie, że się 
odbyła w Poznaniu u naczelnego Prezesa narada 
w sprawie języ kowćj, tudzież w przedmiotach in- 
nych tyczących się W. Księstwa. Między osobami, 
które wylicza, jako biorące w tćj naradzie ndział, 
niespotykamy” ani jednego wazw1ska polskiego. Pa- 
nowie radzcy mogliby z równą łatwością rozpra- 
wiać i o potrzebie używania języka chińskiego, i 
uznać polski język tak zbytecznym jak chiński: 
jewakany do tego mając powód, bo oba dla nich 
obce. 

Kwestya Towarzystw kredytowych zupełnie: u- 
cichła. Wnioski ostatniego komitetu odrzucone re 
skryptém naczelnego prezesa. Nowy minister spra- 
wiedliwości p. Bernuth, który tu urzędował jako 
prezes sądu apelacyjnego, zostawił po sobie repu- 
tacyę ezłowieką sumiennego, sprawiedliwego na- 
wet dla Połaków. Czy mu jednak i tych przeko 
nań niewypadnie poświęcić dla polityki? Bywało 
to już nieraz, albowiem polityka nie doszła je- 
gzeze do tego szczytu, by się na sprawiedliwo- 
ści opierać mogła jako na jedynćj i natural- 
néj podstawie. Pogłoski o nowćj zmianie w mini 
steryum pruskióm opierają się aż bezpośrednio 0 
Poznań. Jedna z wersyj mówi, że minister handlu 
p. Heydt ma pójść za szwagrem swoim, b. mini. 
strem sprawiedliwości na milionowy spoczynek. |? 
Patow ma objąć jego tekę, a ministeryam skarbu 
dostanie się Boninowi naczelnemu prezydentowi 
w Poznaniu. Któżby wtedy dostał się do Pozna- 
nia? oto p. Zedlitz prezydent policyi w Berlinie, 
który, że skompromitowany w procesach ostatnich 
o nadużycia władzy urzędowćj, więc uważanym 
jest za najlepszego reprezentanta najwyższej włą- 
dzy w Poznaniu. Za wiarogodność téj pogłoski nie 
ręczę, lecz sama możność utrzymania się jéj, a na- 
wet trafność wymysłu jest cechą tak charaktery- 
zującą nasze położenie, iż może wystarczyć za 
wszystkie rozbiory krytyczne o stanie W. Księ- 
stwa. 


Wrocław 1 stycznia. 


+ Rzadko Rok Nowy zaczynał się z tak po- 
wszechnem w politycznym świecie oczekiwaniem 
jak obecny. Państwa, rządy, ludy, pojedyncze kla- 
sy i stany spółeczeństwa europejskiego w niezwy- 
czajnym ruchu, gotując się, te z zimną rezygna- 
cyą, owe z radośną nadzieją, tamte z trwożliwym 
niepokojem do przyjęcia wypadków, losów, wyro- 
ków najbliższej przyszłości. Oczekiwanie to nigdzie 
nie jest tak silne, jak w Niemezech, a przez wzgląd 
na polityczny stan, w którym się Niemcy znaj- 
dują, nigdzie tak lękliwe. We wszystkich umysłach 
panuje niewykorzenione przekonanie, że rok ten 
Niemeom wojnę przyniesie, Wszystkie rozumujące 
artykuły prasy politycznej toczą się około tego 
jednego punktu. Wszystkie czynności rządów, mia- 
nowicie pruskiego, na który spadnie znów cały 
ciężar obrony Niemiec, zwrócone są ku temu je- 
dnemu celowi. Ale trudności, które Prusy w in- 
nych państwach niemieckich napotykają, aby je 
zbliżyć do siebie i pobudzić przynajmniej do je- 
dnomyślnego przygotowywania środków odporu. 
zdają się być nieprzezwyciężone. Obawa przed 
hegemonią Prus' silniej na państwa niemieckie 
działa niż obawa przed obcym nieprzyjacielem. 
Zwycięzka wojna narodowa z zewnętrznym nie- 
przyjacielem pozbawia państwa te, w ich własnym 
przekonaniu, politycznej udzielności, po której stra 
cie idzie w prostem następstwie jedność Niemiec. 
Wojna nieszczęśliwa będzie wielkiem złem, ale 
nie pochłonie tej udziełaości, chociażby też na 
czas niejaki poddać ją miała w nowym związku 
reńskim pod obcy protektorat. Wreszcie południo- 
we Niemcy dziś więcej niż kiedykolwiek przycze 
piają do losów Austryi swą przyszłość. Od poro- 
zumienia si ię też Prus i Austryi zależy, czy w ocze- 
kiwanej wojnie Niemcy „całe jak jedea naród we- 
zmą się do broni. Pełnomocnik austryacki, wypra- 
wiany od dawna na konferencyą w E A rwa A m ÓW CO O O aS mili- 


tarnej organizacyi Niemiec, przybył już do Berlina. 
Mówią, że oba mocarstwa skłonniejsze są dziś 
więcej niż kiedykolwiek do porozumienia się. Oba 
mają powody do tego. 

"Tymczasem Prusy z swej strony dokończają or- 
ganizacyi militarnej. W bieżącym miesiącu odbędzie 
się wielka uroczystość poświęcenia i wręczenia no- 
wych chorągwi nowo sformowanym pułkom. Po- 
święcenie odbędzie się na zamku, wręczenie na 
piach przed posągiem Fryderyka W. Deputacye 

całej armii, będą tej uroczystości obecne. 

Ma ona naturalnie podnieść ducha armii, liczbo- 
wo rówhającej się każdej armii mocarstw pier- 
wszego rzędu. Utrzymanie jej przechodzi możność 
państwa. Jest to przekonanie powszechne. Mimo 
to, sejm przyszły będzie wezwany mową tronową, 
aby obmyślił środki na to utrzymanie. Książe Re- 
gent, mówią, osobiście sejm zagai i odezwie się 
do patryotyzmu reprezentantów kraju, aby doko- 
nanego dzieła, w tak krytycznej dla Prus i Nie- 
Sejm zwo- 
lany jest rozkazem gabinetowym na 14 b. m. 
Obór radey trybunału Waldeka do izby posel- 
skiej uważany jest za demonstracyą polityczną. 
Prasa demokratyczna tryumfuje, zwłaszcza, że 
obór przypadł w okręgu czysto konserwatywnym 
w Bielefeld. Z okręgu tego, piszą do Nationałzei 
tung. „Niechaj rząd znaczenia wyboru tego nie 
lekceważy, charakteryzuje on usposobienie calego 
kraju. Wyraża on wezwanie rządu, aby shańbio- 
ne prawo przywrócił w całej integralności, aby 
zaszłe pogwałcenia prawą ukarał hoz..osłaniania 
misy i boz mienia względu na najwyżej położone 
soby; wyraża on wezwanie rządu, aby się nie 
dał popychać, lecz sam szedł naprzód liberalną 
drogą stanowczo i śmiało zarówno w polityce we- 
wnętrznej jak zewnętrznej, żeby go w końcu na- 
ród nie był zmuszony naglić do postępu. Obór 
Waldeka jest głosem napomnienia do izby posel- 
skiej, aby porzuciła słabe postępowanie swoje 
dwóch lat ostatnich i Prusom wyjednała w Niem- 
czech stanowisko, które im dla ich własnego i dla 
Niemiec zbawienia przynależy. Wypadki dziś szyb 
ko idą, a naród pruski zaczyna się niecierpliwić.* 
Waldek będzie jedynym posłem demokratycznym 
w izbie poselskiej. Był on swego czasu potęgą 
Nie jest to już młody człowiek, ale wiek nie zła 
mał jego energii, i nie wpłynął na polityczne prze- 
konanie. On jest Jednym z twórców konstytucyi 
pruskiej później znacznie odmienionej. 


miee chwili na szwank nie wystawiali. 


Paryż 29 grudnia. 


Utrzymuje się przekonanie, że Francya odwoła 
„Bra z pod Gaety i że to nastąpi w począt 
stycznia. Ogień piemoncki robi wielkie szko 
iy w twierdzy. Król odsyła do Rzymu nową część 
wojska, część chwiejącą się w wierności, i ma 
odesłać także królową. Król Wiktor Emanuel wcie 
ił urzędownie do Piemontu Marchię Ankońską, 
Umbryę, Neapol i Sycylię. Nakazał nadto nowe 
wybory w całych Włoszech na dzień 27 stycznia. 
Nowy parlament turyński zbierze się d. 14 lutego 
i ten parlament usankcyonuje jedność Włoch. Wło- 
chy przedstawiają dziś ważne przykłady których 
pominąć nie należy. Mimo utrzymujących się szka- 
lowań, Garibaldi wyrzekł się republiki i trzyma 
się wiernie Wiktora Emanuela, wiedząc że tylko 
z nim może dojść do tego czego pragnie. Z dru 
gićj strony, dzisiejsze Włochy są dowodem jak 
wielkie trudności napotyka naród przy swóm pier 
wszóm ukonstytuowaniu się i jak mylą się wiel- 
kie lub małe ambicye, kiedy pną się niecierpliwie 
do władzy. W porównaniu z trudnościami przcz 
które przechodziły inne narody, trudności rządu 
piemonckiego można uważać za małe, a jednakże 
trudności te zabijają że tak powiem ministrów Fa- 
riniego i Cavoura. Farini dostał żółtaczki a Ca 
vour musi znosić częste puszczanie krwi. W dzi- 
siejszym wieku, który nię jest już złotym, rząd 
jest ogromnym ciężarem, bo potrzeby wieku są 
rozliczne, bo rząd nie może się obejść bez szero- 
kićj i umiejętnej administracji , a dobrzy admini 
stratorowie nie tworzą się i są wszędzie rzadcy, 
nawet we Francyi. Szczęściem jest dla Włoch że 
mają króla żołnierza i że ten król nie znajduje 
w łonie Włoch rywala, że nieznajduje klasy sy- 
stematycznie mu przeciwnej. 
Pisałem onegdajszy list pod wpływem rozmów 
o załatwieniu sprawy włoskićj za pomocą wymian 
terrytoryalnych. Wiele tu o tem mówiono i mó- 
wiono szczerze, bo Francya niechce wojny i mimo 
zapowiedzi Garibaldego, Piemont potrzebujący cza- 
su, jój także nie pragnie. Dziś sytuacya o wiele 
się zmieniła. Na wymiany terrytoryalne nikt się 


Anglia, strzegąca nienaruszalności Turcyi jak żre- 
nicy w oku, a na prosty wykup Wenecyi, który ma 
zaproponować Anglia, Austrya nie przystanie. Sy- 
tnacya wróży wojnę. Giełda spada i i znacznie spa- 
da. Niemey się zbroją i zmuszają Francyą do zbro- 
jenia się. Francya skupuje już konie. Marszałek 
Pelissier do Algieru wyjeźdża. Dzienniki legitymi- 
stowskie, nawet niby liberalny Ami de la Róligion, 
są za wojną, w nadziei że ta wojna jedność Włoch 
rozproszy i cesarstwo francuskie podkopie. „Legi- 
tymiści tworzą dziś we Francyi partyą wojenną. 
e się ma na wojnę, dowodzi to nowy okólnik 
hr. Persigny o paszportach. Minister postanowił 


vie zgadza po za Francyą i Włochami, nawet 


CZAS z Piątku 4 Stycznia 1861. 


że odtąd Anglikom będzie wolno podróżować po 
Francyi bez paszportów, z prostą kartą wizytową, 
opatrzoną stęplem w pierwszym porcie francuskim 
i że ta karta otworzy im drzwi do wszystkich gma- 
chów i ciekawości francuskich. Okólnik hr. Persi- 
gnego daje Anglikom przywilćj, jakiego nie mają 
Francuzi, ale ten przywilćj jest aktem politycznym. 
Zneutralizowanie Anglii za pomocą wspólnośce 
wojny w Chinach, za pomocą pożyczki tureckiej 
i wolności handlu i paszportów, może się uda. 
W tój chwili dzieaniki angielskie dobrze się wy- 
rażają o Francyi, zgadzają się nawet na przedłu- 
żenie pobytu w Syryi wojska francuskiego. Po- 
czeiwy Cobden mówił w Algierze o wiecznym bra- 
terstwie między Francyą a Anglią. Kiedy inni tła- 
maczyli ją przez sprawę Rzymu, ja wystawiłem 
zmianę ministeryalną we Francyi za gotowanie się 
do wojny i zdaje się żem się niepomylił. Jeżeli | 
wybuchnie, Francya weźmie się do wojny przy- 
muszona, wywołana, bo wojua będzie wielka i 
bikt przewidzieć jéj następstw nie może. Zapew- 
niona o Belgią , zaangażowana co się tyczy Włoch 
przez opinią publiczną, Anglia może ograniczyć 
się na spoglądaniu i czujności; Rosya może się 
nie wmięszać, ale może korzystać z okoliczn ści 
i i Francya nie znajdzie się w możności sprzeci: 

siedia się zajęciu przez nią Rumunii, lub jakich 
inny ch prowiacyj. Hazardy będą liczne, ale rozum 
Cesarza i potęga Francyi, dają rękojmię. Z neu- 
traliością Anglii, Francya niczego się nie lęka, 
może nawet w Turcyi. Gdyby ta nadzieja chybiła, 
legitymizm europejski wziąłby zupełną górę, a 
ezego chce legitymizm europejski, to pokazały 
czasy wojny krymskićj. 

Podpisy na p>życzkę turecką, zostały przedłu- 
żone do 650 stycznia. Cesarz pragnie aby ta po- 
Życzka się udała i to z wielu przyczyn. Progao- 
styki Norda eo się tyczy tej pożyczki, zapewnie 
się nie sprawdzą. 

Baron Seebach, pełnomocnik saski w Paryżu, 
nigdzie się nie pokazuje. 

Monitor ogłasza mnóstwo raportów 0 wzięciu 
Pekinu, raportów bardzo ciekawych, a których tre- 
i nie może dawać korespondent. Raporta te zbi- 
jają -zupełnie zarzut, aby francuzi zrabowali pałac 
cesarski w Pekinie bez anglików. Gdybyśmy żyli 
w innych czasach, wzięcie Pekinu zajęłoby uwagę 
wszystkich i uwagę wyłączną. Dziś zajmują się 
niem ci tylko, co niewiedzą co się dzieje w Eu- 
ropie. 

Constitutionnel odpowiedział Czasowi dopiero dzi- 
siaj, naturalnie, jak to zwykły czynić dzienniki, 
nie przyznając się do winy i zasłaniając się oba- 
wami. Do Czasu należy uspokoić Constitutionnela 
i cały nasz kraj. Nie można przypuścić aby marzono 
jeszcze o powtórzeniu dawnych wyskoków. Do tej 
obawy dała zapewne natchnienie więcej taktyka 
niż rzeczywistość. Z resztą żałować przychodzi, 
że Constitutionnel lubo zawsze o swych korespon- 
dencyach z Galicyi wspomina, nie drukuje tako- 
wych jak to czyni z listami z innych krajów, 
Gdyby to uczynił, możebyśmy mogli lepiej wyro- 
zumieć o co mu idzie. 

Wyszedł pierwszy poszyt dzieła: „Historya pier- 
wszych dziesięciu lat panowania Napoleona TE” 
Wyszła także broszura: „Napoleon IlI i Francya 
liberalaa.“ Wykształcony. w Anglii, Cesarz musi 
być liberalnym; wr. 1848, 49 i 50 dał on dowód, 
że umie obracać się między partyami, jak dziś u- 
mie obracać się między państwami, ale kto ma na 
wyłącznej uwadze sprawy zewnętrzne, powinien 
pragnąć aby Cesarz nie dopuścił czczego paplar- 
stwa, jakie panowało za L Filipa. Dziś trzeba 
czegoś innego: nie mów, lecz racyi i czynów rzą- 
dowych. Z niedbałości, lekkomyślności, egoizmu 
lub ducha partyi, Francya nie rozumie jeszcze 
dotąd wszystkich 'potrzeb ‘Europy. Rozumie je sam 
Cesarz. Gry, parlamentarskie dobre są tylko dla 
Anglii spokojnej, bogatej, mającej z półmiliona 
obywateli obdarzonych milionowemi przychodami, 
dla Anglii purytańskiej umiejącej działać zbioro 
wo i zbiorowo milczeć, Dla innych narodów trze 
ba czegoś innego. 

Wezoraj Cesarz był w Cyrka na „Rzezi syryj- 
skiej.“ Sztuka ta nie była zakazaną, leez tylko 
spóźnioną. Dyrektor teatru potrzebował do szluki 
wielbłądów i z Algieru ich sprowadził. Cesarz przy- 
jęty został z zapałem, jako zbawca Maronitów. 

Sekretarz zamordowanego władyki Daniło, ro- 
dem Francuz, umarł nędznie w szpitalu Cochin. 

Mieliśmy sannę tylko przez jeden dzień. Poka- 
zało się tego dnia wiele sanek. Nastąpił potóm 
straszny roztop. Dziś mamy mały przymrozek. Ou 
czasu przeniesienia z pref:ktury policyi do prefe 
ktury Sekwany służby zamiatania ulic, Paryż skar- 
ży się na nieczystość miasta i dzisiejsze Débaty 
stają się tej skargi tłumaczem. Złe pochodzi ztąd, 
że sierżanci miejscy, zostający pod rozkazami pre- 
fskta policyi, nie strzegą już wykonania przepisów. 

Monitor zapowiedział, w jakim porządku Cesar. 
stwo będą przyjmować w dzień nowego roku. Tego 
razu dobosze nie będą bili w bębny przed Tulierami 
z przyczyny żałoby Cesarzowej. Nie zdaje się aby 
Cesarz chciał powiedzieć ccś ważnego dyploma- 
cyi w dzień nowego roku. 


Paryż 25 grudnia. (spóźnione) 

E. Myśl dzisiejsza rządu w polityce wewnętrz- 
nej jest niezaprzeczenie pojednawczą. Duchem tym 
odznaczają się wszystkie uowe rozporządzenia, 
nominacye, okólniki i raporta ministeryalne, nawet 
artykuły organów rządowych. Wzywa rząd chętnie 
do udziału w sprawach publicznych, do pracy o- 
koło dobra kraju wszystkich bez wyjątku obywa- 
teli, żąda tylko aby szezerze przyjęli porządek 
rzeczy ustalony, zasadę dynastyczną, jedynie więe 
systematyczną opozycyą za występną będzie uwa- 
żał, i będzie się starał przełamać. We wszystkich 
słowach dotąd wyrzeczonych przez p. Persigniego, 
w całem jego działaniu ta myśl jest widoczną. 
Chętnie władza cesarska puści w niepamięć prze- 
szłość, byleby dotychczasowi jej przeciwnicy nie 
odpychali przyszłości jaka się przed nimi otwie 

Pierwsze czynności ministra stanu tą samą 
także względnością, i bezstronnem usposobieniem 
są nacechowane. Wiadomo jest że ludzie wyobra- 
żający umysłowość Francyi, po większej części 
okazywali się nieprzychylni rządowi. Wielka liez- 
ba znakomitych pisarzy, artystów, stowarzyszenia 
naukowe, akademia francuzka większością czlon- 
ków należała do opozycyi. Nowy minister stanu 
chce im okazywać. jak najżyczliwsze chęci, goto 
wość do popierania wszelkich godziwych żądań, 
gorliwą zachętę. I tak już wziął na uwagę słu- 
szne domagania się autorów dramatycznych co 
do zapewnienia im większych za ich prace korzy- 
ści. Wyjednał teraz u Cesarza dekret, który wkrót- 
ca Monitor ogłosi spełniający jedno z życzeń aka 
demii, które dotąd minister oświecenia upornie od- 
pychał. Dekret ten ustanawia wielką nagrodę 
20,000 fr. eo lat dwa mającą być udzielaną, naj 
lepszemu dzieła do jednego z oddziałów nauk 
lub umiejętności należącemu, któremi jedna z pię- 
ciu akademii zajmuje się. Ta nagroda kolejno bę. 
dzie każdemu oddziałowi wyznaczaną sądem zbio- 
rowym pięciu akademij. Tego właśnie instytut 
francuzki oddawna się domagał, w zamian za 
pięcioletnią nagrodę 30,000 franków, w której u 
dzielaniu nie trzymano się owej dziś ustanowionej 
kolei. Nadto hr. Walewski zrzekł się prawa dv 
kilkudziesięciu biletów wnijścia na publiczne ge- 
sye akademiczne, które z wielkiem nieukontento- 
waniem członków akademii przyznał był sobie 
minister oświecenia, które to przywłaszczenie wy- 
woływało ostre pociski dowcipu sekretarza akade- 
mii p. Villemain, który z zwyczaju i z „prawa był 
zawsze Bzafarzem owych biletów tak prawie na- 
miętnie przy wielkich uroczystościach, przez pu- 
bliczność poszukiwanych. Nominacye przedstawia- 
ne przez ministra stanu do potwierdzenia cesar- 
skiego odznaczają się bezstronnością. Do komisyi 
do wydziału stad cesarskich wyznaczonej, wezwa 
ni zostali członkowie do różnych stronnictw na- 
leżący, i wybór ich powszechnie jest chwalony 
Z żalem tylko uważać przyszło, że do komisyi 
której czuwanie nad zachowaniem pomników na- 
rodowych powierzono, hr. Montalembert należeć 
przestał. 

Od dni kilku zupelny brak wiadomości polity- 
cznych. Eskadra francuzka p d Gaetą wzmocnio 
ną została okrętem o stu działach w zamian za 
odwołaną tregatę. Rozeszła się pogłoska, że gdy 
gabinet paryzki oświadczył chęć usunięcia eska- 
dry, petersburgski miał objawić gotowość do za- 
stąpienia jej flotą rosyjską. Zdaje się jednak że 
spełnienie tego oświadczenia nic łatwem byłoby 
Rosyi, i że w niem należałoby tylko upatrywać 
ponoc moralną, nie nie kosztującą, udzieloną kró- 
owi neapolitańskiemu. 

Otwarcie izb prawodawczych odłożonem może 
będzie do pierwszych dni lutego. Nie nastąpiło 
jeszcze porozumienie się z rządem angielskim 
czy pierwej królowa wielkiej Brytanii, czy jej 
sprzymierzeniec Cesarz Francuzów ma przemówić 
z tronu. Zdaje się że równocześnie prawie powo- 
lane będzie ciało prawodawcze francuzkie, jak par- 
lament angielski. 

W doin onegdajszym towarzystwo polskie ze, 
brało się wieczorem w, domu. jenerała Zamojskie 
go dlą uczczenia so enizanta z doia następnego 
księcia Adama Czartoryskiego. Książe oprócz ży- 
czeń i oznak czci, znalazł tam miłe wiązanie, 
w przygotowanej dla niego rozrywce, która jego 
vjeowskiemu i polskiemu sercu prawdziwą pocie: 
chę i radość przyniosła. W tajemnicy, do której 
nawet nikt z gości przypuszezony nie był, stara- 
niem gospodyni domu i jej siostry Cecylii z do- 
wu Działyńskiej, przygotowano odegranie kome- 
dyi Aleksandra Fredry „Zrzędaość i Przekora*, 
w której wystąpiła synowa księcia księżna Wła- 
dysławowa Czartoryska, córka królowej Krystyny 
i księcia Rianzares. Ani czcigodoy książe, ani nikt 
z rodaków nie spodziewał się, aby młoda księżna 
tak nagłe i znaczne postępy uczyniła w mowie 
polskiej, iżby nią mogła jakby własvą, rodzinną 
niemal publicznie przemawiać, i w niej odegrać 
wybornie iz uj mującym wdziękiem rolę dziewicy 
polskiej. Zadziwienie i zadowolenie było pow- 
szechne; zakończył się wieczór krótkiem, lecz 
pięknem i właściwą miarą zalecającem się po- 
winszowaniem improwizowanem przez Deotymę. 


EPEE Ej na a 


R 24 grudnia. 
Allokucya Ojca Ś. ogłoszoną zostanie dzi wie: 


czór; tymezasen zdołałem otrzymać zawczasu je- 
den egzemplarz, który wam posyłam ; mowa w nim, 
jak widzicie, najprzód o konkordacie badeńskim 
a następnie o broszurze Pape et Empereur, o kon- 
fiskacie dóbr duchownych w Umbryi i Marchiach, 
o małżeństwie cywilnem, © rzeziach syryjskich i 
o Chinach. 

Rozejm w Gaecie trwał krótki czas bardzo, bom- 
bardowanie na nowo od dwóch dni rozpoczęło się, 
królowa matka mówiła wczoraj wieczór, iż otrzy- 
mała po i ligi list od syna swego hr. Trani, że 
ten stanął na czele kompanii ochotników, po wię- 
kszej części cudzoziemców, która się w Gaecie 
utworzyła, iż bomba pękła obok króla i omal go 
nie ranila, i że w Aversa chłopi powstali i krwa- 
wy bój z Garibaldeczykami stoczyli. Królowa do- 
dała że Franciszek II. będzie się do upadłego 
bronił bądź w Gaecie, bądź na innem miejscu, i 
że jest nadzieja iż admirał de Tinan nie ruszy się 
Z pod miasta Wyrazila przytem niespokojność, ja- 
ką ją przejmuje los dwóch synów obok Franci- 
szka IL walczących. Królowa nosi teraz żałobę 
równie jak dwie starsze królewny bardzo ładne, 
słasznego wzrostu, wysmukłe, czarnookie, blade i 
wcale niepodobne ani do matki ani do króla Fer- 
dynanda, który był wielce otyły i czerwony. 

W dzień ś. Jana który jest dniem jego urodzin 
Ojciec $. będzie jadł obiad razem ż królową nea- 
politańską i z królową Krystyną. 

Powyższe autentyczne słowa królowej neapoli- 
tańskiej ujmują poniekąd wartości wieściom przez 
dzienniki głoszonym, jakoby Francya miała nieba- 
wem flotę swoją cofnąć. W Rzymie stronnietwo 
ruchu dodaje, iż niezwłocznie po ustąpieniu admi- 
rała Barbier de Tinan Rzym zostanie także przez 
Francuzów opuszczonym, i że go zajmie jenerał 
Cialdini oddawna przeznaczony do tego przez króla. 
Zresztą stronnictwo to nie jest wcale zadowolone 
z Wiktora Emanuela; zewsząd mówić zaczynają, 
iż król nie ma dość siły do zjednoczenia Włoch ; 
iż się wacha i nazbyt pobłaża dyplomacyi, że Ita- 
lii innej ręki potrzeba, ręki narodowego dyktatora. 

Doniósłem wam w jednym z moich listów słowa 
Dumasa wyrzeczone w Civitavecchia, iż jedzie do 
Paryża dla zalecenia Garibaldego jako kandydata 
na przedmieściu ś. Antoniego. Dziś czytamy w dzien- 
nikach, iż kandydatura exdyktatora do ciała pra- 
wodawczego we Francyi przeprowadzoną została na 
temże samem przedmieściu. 

Wielu codziennie przybywa ochotników zacią- 
gających się do strzelców franko- belgijskich. Mgr. 
Merode organizuje dwa korpnsy, jeden piechoty, a 
drugi jazdy, złożone niemal wyłącznie z Fran- 
cuzów. 

Dumas w Zndipendente ogłosił list Wiktora Hugo, 
w którym autor „Notre-Dame* stawia Garibaldemu 
alternatywę zostania Washingtonem lub Lafayet- 
tem, i wzywa go, aby się prędko oświadczył. Ma 
istnieć okólnik Garibaldego do posłów sardyń- 
skich przy obcych dworach uwierzytelnionych. Hr. 
Cavour miał ofiarować samotnikowi z Caprery te- 
kę ministeryum wojny i marynarki. 

Od dwóch dni. mamy tutaj Śnieg. -Kopula" ŚW. 
Piotra, co jest wielkiem dziwem, ukazuje się 
w bieli; dachy pokryte grubą warstwą śniegu. 


Wiedeń 2 stycznia. Dzisiejsze wiadomości dzien- 
nikarskie bardzo są skąpe. Wcielenie Serbii i Ba- 
natu do Węgier nie zmieniło w niczem toku poli- 
tyki rządowej w obec Węgier, tylko że nadało mu 
wyrazistszą cechę. Z Węgier same tylko doniesienia 
o organizacyi prowadzonej spiesznie i wytrwale bez 
oglądania się na strony, a zawsze w duchu jednej 
wjrażonćj zasady, którą jest restauracya politycz- 
na. W tój chwili deputacya galicyjska zwraca 


awegę Wiednia na siebie, to jednak co o nićj do- 


tąd wzmiankują dzienniki, nie przechodzi po za 
zakres prostego faktu o jéj przyjeździe i powtó- 
rzeniu niektórych nazwisk jéj członków bądź wier- 
nie, bądź przekręconych. Ze spraw zagranicznych 
krótka telograficzna wzmianka o mowie noworocz= - 


|mój Cesarza Napoleona, tłómaczona jest w duchu 


pokoju. 

— J. C. K. Ap. Mo wystósował list odręczny 
do jenerała jazdy, ks. Edmunda Schwarzenberga, 
w którym ze względu na stan zdrowia, uwalnia 
go od obowiązków jenerała głównodowodzącego 
w cbu Austryach, Salzburgu i Styryi, tudzież od 
dowództwa 2go korpusu armii, a uznając zaslugi 
jego, mianuje go nadliczbowym kapitanem - porucz- 
nikiem pierwszćj cesarskiėj gwardyi łuczników. 
Oba te dowództwa obejmuje jenerał broni hr. Co- 
ronini-Cronberg. Jen. major bar. Józef Maroićić de 
Madonna di Moute posunięty na stopień fmpor.; 
podpułk. Wincenty Korab Poradowski ze sztabu 
inżynieryi, mianowany pułkownikiem; ppułk. Jan 
Jonak de Freyenwald z 54go pułku piech. bar. 
Gruebera, mianowany dowódzcą tegoż pułku; jen. 
maj. bar. Józef Reichlin Meldegg, mianowany jinym 
inspektorem zaopatrzenia wojska i przełożonym 12go 
oddziału w ministerstwie wojny; jen. maj. Franci- 
szek Mertens, uwolniony z posady jlnego inspe- 
ktora 2) aka i mianowany jlnym inspekto- 
em umundurowania. Jen. maj. Fryderyk Danber, 
pensyonowany. 

— N. Pan nadał hr. Franciszkowi Sickingen 
Hohenburg, rotmistrzowi huzarów, godność szam 
belańską. 


wzniesiono FEE most iis RANA któ- 
ry wtym roku stanowczo juź ukończony został, 
rozpierając swe ramiona na dwóch brzegach prze- 
ciwnych rzeki, i dając nadzieję wielkich ułatwień 
pod względem. komunikacyi, w razie rozebrania dla 
lodów, lub wezbranej wody, starego mostu. 

W samem mieście Warszawie, rosły podobnież 
nowe „gmachy, zaludniały się place dotąd opusto- 
szałe i razem z miastem podnosiło się i przedmie 
ście jego, Praga, która z ustalenia komunikacyi 
stałej przez Wisłę, oraz z otwarcia kolei żelaznej, 
rokuje gobie wielką pod względem przyszłego wzro- 
stu pomyślność. 

Pomimo jednakże tego uderzającego wzrostu mia- 
sta pod względem budowli, mało na tem skorzy- 
stali mieszkańcy, gdyż drogość pomieszkań, na 
którą ciągle utyskują nie zmniejszyła się wcale, 
a nawet możnaby powiedzieć, że jak wzrastała tak 
wzrasta. 

Jeżeli będziemy szukali przyczyny, to łatwo ją 
znajdziemy w zbytku, jaki zakrądając się wszędzie 
nie pominął także i pomieszkań. Dawniej bowiem 
tylko po dworach i pałącach znano komnaty sy 
pialne, jadalce, bawialne itd., po mniej zaś zamo- 
żnych domach „gdzie siadł to jadł”, jak to mówią 
itam się bawił i tam często gęsto spoczywał, Dziś 
najmniejsza rodzina pot: 'zebuje koniecznie oddziel- 
nych pokoi do tańczenia, oddzieln ych do herbaty, 
eddzielnych dla pana i pani itd. a ską dże brać ty- 
le pokoi; chcąc zatem. dogodzić Ra, zbytkowi, 


trzeba go drogo opłacać, a że nikt niechee się wy- 
rzec dla oszczędności i dobra własnej kieszeni je- 
dnego lub kilku pokoj, z tego pochodzi i owa dro- 
gość pomieszkań jaka doszła w Warszawie do nie- 
praktykowanej poprzednio ceny. 

Mówiąc o gmachach, należy wspomnieć tu 0 je- 
duym, jaki w r. b. doszedł już pod dach, a prze- 
znaczony został na pomieszczenie Resursy no- 
wej. Może ktoś powie, czy to potrzebne, aby dla 
samej tylko zabawy wznosić takie budowle, ale 
nietrzeba zapominać, że w duchu podobnych slo 
warzyszeń leży nie sama jedynie rozrywka, ale 
zespolenie braterskie wielu razem stanów, które 
przecież potrzebują pewnej reprezentacyi. Resursa 
nowa chce pod tym względem wystąpić z całą o- 
kazałością, i nawet w tym celu wysłała budowni 
czego swego p. Karasińskiego za granicę, dla 
zwiedzenia podobnych gmachów w pierwszych sto 
licach Europy, i zastosowania do nich nowo wzno- 
szącego się w Warszawie. — 

Cóż tu więcćj dodać do tego pobieżnego rzutu 
oka na przeszłość; którejkolwiek innej dotkniemy 
strony, musimy wystąpić z samemi tylko prze- 
chwałkami, bo prawda wielom nieprzypadła- 
by może do smaku, 4 niepraw dy niema co szerzyć. 
Więcej i stokroć daleko więcej pozostaje nam do 
dokonania i ulepszenia nad to co już niby zrobio- 
no w ciągu tego roku. 
tak jednak drażliwe, że niepodobna ich dotknąć bez 
pewnej obrazy drugich. Im więcej przeto zapu- 


Sa kwestye tak ważne; a 


szezaliśmy się w owe dokonane lub niedokonane 
fakta przeszłości, tem więcej napotykaliśmy za 
wad, zbyt trudnych do pokonania. Dla tego za- 
puszczając już z temi ostatniemi słowami zasio 
nę na rok ubiegły, przejdziemy na chwilę do tera- 
ża yz i do kilku przynajmniej tygodniowy ch 
wypadków. 

Na początku tedy owego tygodnia mieliśmy kon 
cert znanego skrzypka Lotto; nie był on wpra- 
wdzie tak licznym jak poprzedni, wydany przez 
Stanisława Honk ale zawsze i on ściągnął pe- 
wną liczbę słuchaczów . Lotto jako skrzypek, nale 
ży do rzędu lepszych, czy i mówiąc pierwszych 
artystów; a do tego jest warszawiakiem, łatwo 
przeto znalazł sprzyjających sobie, tem bardziej , 
że ów koncert był pożegnalnym przed wyjazdem 
jego za granicę. — 

Co do balu tak zwanego Sylwestrowskiego w Re- 
sursie kupieckiej, który niegdyś sprowadzał tysią- 
ce mieszkańców wszelkiego stanu, ten w r. b. już 
nie kędzie miał miejsea. Zamiast zaś tego balu, 
daną będzie tylko wieczerza dla członków Resur- 
sy wraz z ich rodzinami. Po raz to pierwszy do- 
piero od lat wielu ten rodzaj zabawy zaprowadzo 
20; ciekawa przeto jest rzecz, jak się też po 
wiedzie. 

Nowa zaś Resursa, trzymając się dawnego sta- 
pu rzeczy, ogłosiła i w tym roku bali zapewne 
znajdzie licznych amatorów. 


RANE ONO M 


Nowości Bibliograficzne. 


Kraków. udbonictwo. Biblioteki Polskiej wy- 
da niebawem dalsze zeszyty Historyi Narodu Polskie- 
go Naruszewicza — także przedruk niektórych pism 
Surowieckiego. 

Wiedeń. Mappa Administracyjna Królestwa Ga- 
licyi z wielkiem księstwem Krakowskiem i Bukowiną 
wydawana przez e. k. kapitana Kummersberga, za sta- 
raniem księgarni Artaria et: Comp. w Wiedniu, (które 
dzieło na własność tejże przeszło) w niedługim czasie 
zupełnie wykończona będzie. 

Posiadanie dzieła tego z taką pilnością i dokładno- 
ścią wypracowanego, stanie się dla wielu osób, 080- 
bliwie dla posiadaczy ziemskich, koniecznie potrze: 
bnem. 

A zatem zwracamy uwagę szanownej publiczności, 
iż najkorzystniej jest teraz na to dzieło prenumero- 
wać, gdyż po wykończeniu tegoż cena sklepowa po- 
dniesioną będzie. 

Świeżo wyszły trzy gekcye tej szacownej Mappy3 
jedna daje okolice Jarosławia, Radymna, Krakowa, 
Przemyśla i Mościsk— druga: Rudek, Komar na, Szezer- 
ca, Mikołajowa, Medyniec i Łąki — trzecia: Rymanowa, 
Sanoka, Bukowska i Liska. 

Poznań. Nakłądem Tow. przyjaciół nauk poznań- 
skiego wyszedł gruby tom rozpraw tegoż towarzystwa 
pod tytułem: Rocznik Tow. przyj, nauk poznańskiego; 
mieści w sobie następujące przedmioty: Zasady i pra- 


widła pisowni polskiej zostawił 005007 TOORA KRL UE" a (OSA AA KĘ o PO TT mn Fran. Ksaw. Mali- 
nowski. — Prawodawstwo i Prawa Kościoła w Polsce, 
skreślił ks. kanonik Jabczyński. — Jan Ostroróg do- 
ktor obojga prawa, wojewoda poznański, napisał Le- 
on Wegner. — Rozprawa wyświec: jaca historyą za- 
prowadzenia kanonikatu doktora medycyny, napisana 
przez Dr Ludwika Gasiorowskiego.— Wojna Zygmun- 
ta Augusta z zakonem inflanckim roku 1557, napisał 
Jan Nepomucen Romanowski. — Obecny stan nauki 
o runach słowiańskich, napisał Dr Wojciech Cybulski. 
Wykopaliska w Manieczkach , opisał Antoni Białeck. 
Wiadomość historyczna o mieczu przechowanym w ar- 
chikatedrze poznańskiej „ którym według podania miał 
$. Piotr apostoł uciąć ucho Malehusowi, napisał ks. 
kanonik Jabczyński. — Okrzemki (Diatomaceae) okolic 
Poznania, opisał F. Sypniewski, — Sprawozdanie 
z czynności Tow. przyj nauk Poznańskiego do dnia 
1 stycznia 1860 r. — Wykaz darów nadesłanych to- 
warzystwu do dnia 1 stycznia 1860 r. — Spis imien 
ny członków Tow. przyj. Nauk Poznańskiego. — Ogło 
szenie powtórne konkursu do napisania historyi wło- 
ścian i stosunków ekonomicznych w dawnej Polsce — 
Ustawy Tow. przyj. Nauk Pozn: ańskiego. 

Bruxella. Wyszła tam w księgarni Emila Flatau 
rosprawa hr. Fryderyka Skarbka, napisana po fran- 
cusku pod tytułem: Essai de morale civique (Rzecz o 
moralności obywatelskiej). Tamże u Dehon wyszedł 
projekt W. Heltmana do powszechnego naukowego 
stowarzyszenia, pod tytułem: Association Scientifique 
Universelle. 
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CZAS z Piątku 4 Stycznia 1861. 3 


mał wypłaty, w skutek czego zaprowadza się postęp. 


rzeczy w Podhorcach zachowane, szczególnie ztąd biorą 
ugodne. 


wartość pamiątkową, iż w dawnych miejscach swoich 
pozostały, a oglądanie zamku zawsze było wolne , więc 
słuszności zarzuty Gazety Codziennćj niemają. Odwo- 
łuję się śmiało do świadectwa sąsiadów Podhorec, czyli 
zamiast wyrzutów, staranne utrzymywanie starożytno- 
ści, niepowinno było spowodować uznania? 
3 stycznia 1861. Leon kr. Rzewuski. 
— Jutro 4go stycznia Dafroza męcz. 


nek 8 milionów taelów, o których jest mowa w 
niniejszym artykule. 

„Art.5. Postanowienia w artykule 4tym traktatu tien- 
sińskiego co do wypłaty 2ch milionów taełów zo- 
stają zniesione. Suma pozostająca do spłacenia 
przez rząd chiński na rachunek 8 milionów taelów 
zawarowanych niniejszą konwencyą, spłacona bę 
dzie w trzy miesiące z jednej piątej dochodów su- 
rowych komor celnych portów, otwartych dla han 
dlu zagranicznego; pierwszy termin przypada w d. 
31 grudnia r. b. Šuma ta wyłącznie przeznaczona 
na spłatę wynagrodzenia należnego Francyi, liczo- 
ną będzie w piastrach meksykańskich lub w sre- 
brze, według kursu w dniu wypłaty w ręce mini- 
stra fran: uskiego lub jego delegowanego. 

„Suma 500,000 żaełów zaliczoną jednakże zo- 
stanie naprzód ryczałtowo w Tien-sin w d. 31. 
list. r. b. lub wcześniej jeżeli rząd chiński poczy- 
ta to za właściwe. 

„Komisya miejscowa, zamianowana przez mini- 
stra francuskiego i przez władze chińskie, ozna 
czy prawidła wypłat całego wynagrodzenia, spraw- 
dzania ilości, kwitowania i dopełniania wszelkich 
formalności, jakich rachunkowość w podobnych ra- 
zich wymaga. 

„Suma 8 milionów taelów przyznaną jest rzą. 
dowi francuskiemu dła wynagrodzenia go zą kosz- 
ta, jakie uzbrojenie przeciwko Chinom, zmusiły 
go ponieść jak również dla wynagrodzenia Fran- 
cuzów i tych, którymi się opiekuje Francya, za 
poniesione straty w czasie spalenia faktoryj kan- 
tońskich, jak niemniej dla wynagrodzenia misyo- 
narzy katolickich, którzy ucierpieli osobiście lub 
majątkowo. Rząd francuski rozdzieli tę sumę po: 
między strony interesowne, których prawa zosta- 
iy udowodnione w stósuaku do tychże praw, i 
strony kontraktujące zgodziły się na to iż milion 
taelów przeznaczone będzie na wynagrodzenie 
poddanych francuzkich lub zostających pod opieką 
za szkody poniesione przez nich lub krzywdy ja 
kich doznali i że 7 milibaów taelów przypadnie 
„a koszta wojenne. 

„Art.6. Stósowniedo edyktu cesars. wydanego w d. 
20 marca 1846 przez dostójnego Cesarza Tac-Kouang, 
zakłady religijne dobroczyane odebrane chrześci- 
anom podczas wymierzonych na tychże prześlado- 
wań, oddane zostaną właścicielom za pośrednic- 
twem J. E. ministca francuskiego w Chinach, któ- 
remu rząd cesarski każe je zwrócić wraz z emen- 
tarzami i innemi zawisłemi od nich budowlami. 

„Art. 7. Miasto i port Tiensin w prowincyi Pe 
cze-li zostaną otwarte dla handlu zagranicznego, 
pod temi samemi warunkami jak i inne miasta i 
porty w cesarstwie, gdzie handel ten jest już do- 
zwolonym i to datując od dnia podpisania niniej- 
szej konwencyi, która obowięzywać będzie obydwa 
narody bez konieczności wymiany ratyfikacyi i 
mieć będzie tę samę moc i siłę, jak gdyby słowo 
w słowo zawartą była: w traktacie tiensinskim. 

„Wojska franeuzkie zajmujące to miasto, będą 
mogly po wypłaceniu 500,000 żaełów, o których jest 
mowa w 4ym artykale niniejszej konwencyi, opu- 
cd je i eye zie w a na wybrzeżu 

ółnocnem Schang- Ton i i 
pierwszym urzędnikiem miasta, a paa pierw * we dema ars Di 


żył Ka: m|pod temi samemi warunkami jakie towarzyszyły 
urzędnikiem państwa w Lublanie; ja reprezentuję | opuszezeniu innych Pagktów która, zajmowały na 
gminę i wolę jej wykonać winienem; i skoro p. krańcach cesarstwa. Głównie dowodzący siłami 
Śchwerling sam oznajmił autonomię gminy, sądzę, | francuzkiemi będą jednak mieć prawo przezimo- 
że obywatele mają prawo zarządzić iluminacyę ,* | wania swych wojsk wszelkiej broni w Tiensin, 
a po tych wyrazach chciał się oddalić; hr. Hohea jeżeli to uznają za potrzebne, i wycofania ich do- 
wart zawołał groźnie: „Masz pan tu zostać, póki| piero w chwili, „gdy wynagrodzenie należą ce się 
Cię nie odprawię!* Guttman odpowiedział: „Pa: |od rządu chińskiego całkowicie spłacone zostanie, 
nie hrabio, zastrzegam sobie podobne obrazy i|oprócz w razie gdyby głównie dowodzący uznali 
uwiadomię o tém p. Ministra Stanu!“ To skutko- |że im wypadnie wcześniej to uczynić. s 
walo, i odtąd hr. Hobenwart tytułował burmistrza:| „Art. 8. Zgodzono się również że jak tylko ni- 
„Kochany panie Guttman!“ Ten wszelako, jak |niejsza konwencya podpisaną i ratyfikacye traktatu 
donosi Gr. Tel., wygotował już skargę do Wio- |tiensinskiego wymienione zostaną, siły franeuzkie 
dnia i mieli ją członkowie rady miejskiej pod- |zajmujące Chusan opuszczą tę wyspę, wojska zaś 
PISEĆ e aaa ara age zee amajdujące się wW Pekinie cofną się dò Tiensin, 
— Przyłączenie napowrót województwa Serb-|do Takou, na wybrzeże północne Shang-Tong i 
skiego i Banatu Temeskiego do Węgier obchodzo- do miasta Kantonu i że we wszystkich tych miej- 
scach rząd francuzki będzie mógł, jeżeli to uzna 

za potrzebne, pozostawić tam wojska swoje aż do 


nem było w Aradzie i Temeswarze uroczyście przez 
obywateli. Nabożeństwa dziękczynne, wywieszanie 
chorągwi, przywdziewanie barw narodowych wę- | chwili, gdy całkowita suma 8 milionów taelów wy- 
gierskich, iluminacye świadczyły o usposobieniu | płaconą zostanie. 
przychylnóm prowincyj przy łączonych. „Art. 9. Zgodziły się W. strony kontraktujące że 
skoro ratyfikacye traktatu tiensinskiego wymienio- 
ne zostaną edykt cesarski nakaże wyższym wła- 
dzom wszystkich prowincyj cesarstwa dozwolić ka- 
żdemu Chinczykowi: któryby chciał się przenieść; do 
kraju położonego za morzem, aby tam się osiedlić 
lub szukać poprawy losu, udawać się wraz z ro- 
dzinami jeżeli zechce na okrętach francuzkich 
znajdujących się w portach cesarstwa otwartych 
dla handlu zagranicznego. 

Zgodzono się również że w sprawach tychże 
emigrantów dla zapewnienia im zupełnćj wolności 
działania i ubezpieczenia ich interesów, właściwe 
władze chińskie porozumią się z ministrem fran- 
cuzkim w Chinach dla ułożenia przepisów mają- 
cych zapewnić tym zobowiązaniom zawsze dobro- 
wolnym, rękojmie moralne bezpieczeństwa, jakie 
im towarzyszyć winno. 

„Art. 10 i ostatni. Strony kontraktujące porozu 
miały się względem praw opłaty od okrętów, któ- 
ra błęłnie w traktacie tiensinskim oznaczoną zo- 
stała po 5 maces od beczki na okręcie obejmują- 
cym 450 beczek i więcej a która w traktacie za- 


wartym z Anglią i Stanami Zjednoczonemi w r. 
1858 oznaczoną została jedynie na 4 maces dosie- 


gać będzie tejże samej kwoty nie powołując się 
na paragraf artykułu 57 traktatu tiensinskiego który 
daje Francyi prawo formalne wymagania od na- 
rodu jak najżyczłiwszych ' warunków. 

„Niniejsza konwencya pokojowa zawartą została 
w Pekinie w 4 egzemplarzach d. 25 października 
1860 r. i zaopatrzoną podpisami właściwych peł- 
nonioeników, którzy wycisnęli na niej baben 
swoje pieczęcie. 

(m. p.) podp. baron Gros. (m. p.) podp. książe 
Kong. Za autentyczność kopii baron Gros. 


/— Nasza kryzys ministeryalna, pisze O. D. Post, 
nie doszła jeszcze do kresu. P. Schmerling miał 
3lgo grudnia długie posłuchanie u J. C. Mei, któ- 
rego rezultat nie jest jeszeze wiadomy. Powołanie 
bar. Hübnera na posadę ministra spraw zagranicz- 
nych zupełnie zostało jak się zdaje zaviech: nem. 
Nowy poseł angielski lord Bloomfield przybędzie 
tu w przyszłym tygodniu, a zapewne po ten czas 
rozstrzygnie się w tę lub ową stronę, kto obejmie 
ostatecznie tekę spraw zagranicznych. - 

— Doniesienia z różnych komitatów węgier- 
skich jedno i to samo powtarzają, z odmianą je- 
dynie nazwisk. Ovganizecya komitatów odbywa 
się na jedną prawie modłę z czasów dawniejszych. 
Obywatele zjeżdżają się do miasta komitatowego 
tysięcami, wybierają komisyę od 300 do 500 człon 
ków liczącą, a ta układa listę kandydatów na u 
rzędy, i przedstawia po trzech kandydatów `na 
każdą posadę. W podobny sposób odbywają się 
nowe organizacye gmin. W ogóle wszędzie gdzie 
się da, powolują dawniejszych urzędników z roku 
1848. Tu i owdzie w liczbie kandydatów stawiają 
wychodźców. W niektórych miastach wygotowano 
petycye do N. Pana o pozwolenie powrotu do 
kraju wychodźeom. 

— Z powodu uwolnienia hr. Władysława Tele- 
kiego, Gazeta Wiedeńska zamieszczając te same 
słowa, jakie podaliśmy w piśmie naszem z Donau 
Ztg, dodaje jeszcze: 

„Monarcha użył łaski i przebaczenia względem 
najwyraźniejszego przeciwnika swojego dostojnego 
domu i swoich krajów. Przejęty uczuciem obo- 
wiązków monerszych, zabezpieczenia spok: jaośc: 
poddanych swoich przed niezmordowanemi usiło- 
waniami namiętnych nieprzyjaciół, szukał i zoa- 
lazł najpewniejszą rękojmię w czynie bezwzglę 
dnej wspaniałomyślności i w danem słowie, które 
go świętość u ludzi lepszej natury, stoi ponad 
podszeęty namiętności politycznych. Zaufanie jego 
zawiedzionem nie będzie; ludy zaś jego zrozumie 
ją swego Monarchę i z radosną dumy towarzyszyć 
nu będą va drodze, której kierunek nazoaczonym 
został nieomylnie tym równieź świeżym aktem ła- 
ski cesarskiej.“ 

— Starosta krajowy w Styryi, hr. Hohonwart, 
okazał był burmistrzowi Lublany p. Gattmanowi 
niezadowolenie swoje z powodu, ża miasto zrobiło 
kuminacyę za nadejściem okólnika p. Schmerlin- 
ga z dnia 23go grudnia. Presse tak o tém pisze: 
W kasynie postanowiono iluminacyę i dano o tém 
znać burmistrzowi, który oczywiście nie niemiał 
przeciw tej demonstracyi. Wszelako policya poczy- 
tała to za demonstracyę przeciwko 20 paździer- 
nika, gdyż wtedy nie było illuminacyi, a Guttman 
otrzymał o Gej rozkaz wstrzymania jej. Odpowie- 
dział na to, że cbywstele zamierzyli domy swoje 
oświetlić, a jeżeli dyrektor policyi poczytuje to za 
przeciwne przepisom, to niechaj sam zabroni i 
weżmie na siebie odpowiedzialność. Dyrektor tego 
zawo dił, lecz tego jeszcze wieczora Guttman 

“*wany został przed starostę krajowego hr. 
Hohenwart, który tak 
A go jak żaka traktował, sypał 
wyrazami tasiemi jak „niedorzeczność* i glup- 
stwo,“ a gdy mu Guttman odpowiedzial: pa E: 


ny w dwóch jezykach i zaopatrzony wielką pie- 
częcią cesarstwa franeuzkiego i podpisem N. Ce- 
ssrze Francuzów, który © akcie tym oświadcza że 
wszystkie punkta rzeczonego traktatu są ratyfiko- 
wane i będą wizrcię wykonane. 

„J. C. Wys. olrzymewszy traktat tak ratyfiko- 
wany, złożył z kolei w rece J. E. wys. komisarza 
francuzkiego jeden z egzemplarzy tegóż traktatu 
potwierdzony i ratyfikowany zielonym penzlem 
przez N. Cesarza chińskiego i wymiana ratyfika- 
cyi traktata podpisanego w Tien-sin w r. 1858 
została uskutecznioną, wys. komisarze cesarscy 
podpisali niniejszy protokół, zredagowany przez 
ich sekretarzów i wycisnęli herbowe pieczęcie. 

„Dan w pałacu Li-pou w Pekinie d. 25 paź- 
dziernika 1860. (podp.) Baron Gros 

Kong. 


Uwiadomienia. 

Przemyski sąd obw. d. 20. list. 1860 1. 8262 uwiad. 
Józefę hr. Stadnickę, że w sprawie ceny kupna dóbr 
Źmigrodu i Polan wydano w sądzie obwodowym w No- 
wym Sączu dwa wyroki. Kur. adw. Reger, zast. adw 
Fraenkel. 

Pertraktacye indemnizacyjne. 

Samborski sąd odw. d. 5. grud. 1860 l. 7168 
uwiadamia hip. Wierz, częś, dóbr Broszniów do Sta- 
nisława Słoneckiego należ. iż kup. indem. wymie- 
rza w sumie 6509 Złr. 85 kr. m, k. Termin d. 28. 
lut. 1860. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 2 stycz. Dzisiejszy Monitor podaje osnowę 
odpowiedzi Cesarza do lorda Cowley na wczorajszym 
przyjęciu. Cesarz rzekł: „Dziękuję (i Milordzie za ży- 
czenia jakie mi objawiasz. Spoglądam w przyszłość 
z zaufaniem, przekonany, że przyjacielskie poro- 
zumienie się mocarstw utrzyma pokój, który Jest 
przedmiotem życzeń moich.* 

Paryż 2 stycznia. Bank podwyższył eskonto 
na 51⁄4 

Medyolan 2 stycznia. Dzisiejsza Perseveranza 
donosi: Program odnoszący się do przyszłych wy- 
borów, podpisany przez pp. Ratazzi, Buoncompa- 
gni i Tecchio, ma wyjść z druku. Zapewnia on 
zasady czysto liberalne, wzywa rząd do pośpie- 
sznego uzbrajania się i powołuje się na ludzi, któ- 
rych wyznanie wiary politycznćj wspiera się na mo- 
narchii i jedności. Dyrektor i żerant dziennika U- 
nione skazany został zaocznie za oszczerstwo na 
trzy miesiące więzienia, 600 lirów kary i 3000 
lirów wynagrodzenia powodowi X. Grubbesich. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Komitet Towarzystwa gospodarczego we Lwowie, 
wydał następującą odezwę tyczącą się nafty czyli ole- 
ju skalnego : 

W sprawozdaniu komitetu na ostatnim Zgromadze- 
niu (Rozpr. t. 27 str. 58) przedłożonem, wskazaliśmy, 
iż wys. Namiestnictwo zażądało zdania naszego Towa- 
rzystwa: czy dobywanie nafty, tak jak dotychczas ma 
być zostawione prywatnemu przemysłowi, czyli też po- 
winno być podciągnięte pod kategorye tak zwanych 
regaliów górniczych? Rozważywszy tę kwestyę, należy- 
cie, przytem szanując zasadę własności, komitet o0- 
świadczył; iż dobywanie tego oleju ziemnego należy 
jak dotąd zostawić i nadal właścicielom gruntów, na 
których ten olćj znajduje się, 

Wysokie c. k. Ministeryum finansów, reskryptem 
z d. 16go listopada b. r. 1. 32,782, orzekło: że nafta 
wedle $ 3 prawa górniczego uważaną być ma za re- 
gale górnicze. 

Gdy zaś w kraju naszym posiadacze takich grnn- 
tów, które w sobie naftę zawierają, z przepisami pra- 
wa górniczego nie są dokładnie obeznani i przez tę 
niewiadomość prawo użytkowania z tego produktu 
ziemnego utracićby mogli; przeto komitet pospiesza 
podać do powszechnćj wiadomości, że rzeczone wys. 
Ministeryum, pozwoliło wyjątkowo dla Galicyi, ażeby 
wszyscy posiadacze gruntów naftę w sobie zawierają- 
cych, którzy już teraz tego produktu, jako własności 
swojéj używają, lub na przyszłość używać go zamie- 
rzają, najdalćj w przeciągu 6 miesięcy, a więc do koń- 
ca maja 1861 roku, podania swoje do c. k. urzędu 
górniczego we Lwowie (Berghauptmannschaft) zanieśli 
i o pozwolenie wydobywania nafty (Schurfbewilligung) 
i listów zwanych freischurf prosili, gdyż inaczćj po 
upływie tego terminu bezskutecznym, każdy kto prę- 
dzéj o to poda prośbę, prawa wydobywania nafty, cho- 
ciażby na cudzym gruncie, tem samem nabędzie. 

Komitet uważa więc za swój obowiązek wszystkich 
właścicieli gruntów, większych i mniejszych , wzdłuż 
całego podgórza Karpąckiego, na to rozporządzenie 
uważnymi uczynić, oraz wezwać ich, ażeby tego ter- 
minu nie zaniedbywali, i jak najprędzój nie tracąc 
czasu, o uzyskanie takowego pozwolenia podania swo- 
je zanosili, a przeto prawa własności swojćj zabezpie- 
czyć starali się przez uzyskanie listów zwanych frei- 
schurf. 

Musimy tu dodać uwagę, że obowiązkiem jest oby- 
wateli ziemskich, zawiadomić o tem rozporządzeniu 
wys. Ministeryaum włościan, czyli posiadaczy mniej- 
szych gruntów, ażeby i oni prawa swojego, przez nie- 
wiadomość przepisów górniczych, nie utracili. 

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 


i dnia 1860 r. : 
We Ironie 22 gru a 1 GO o ÓREŻ ki. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 stycznia. Dzienniki wiedeńskie i za- 
graniczne zaczynają się coraz więcćj zajmować ruchem 
narodowym w Galicyi i deputacyą do Wiednia wysła- 
ną, która jest tego ruchu obecnie wyrazem. Wanderer 
zamieszcza długi list otwarty „Szlachcica z Galicyi 
do hr. Zaya“. Wszystko tam dobre i prawdziwe, a ję- 
żeli dla nas nie nowe, to też nie dla nas pisane. 
Gazeta Szląska podaje obszerną rozprawę nad poło- 
żeniem kraju naszego, chwali wszystko: i szlachtę i 
chłopów i mieszczan i żydów i rolnictwo, a nawet 
przemysł. Jaki jest cel w przedstawieniu takiego uro- 
jonego Eldorado? Sądzilibyśmy że ten, aby wyprowa- 
dzić wniosek, iż skoro tak pomyślny stan jest kraju 
tego, nietrzeba zmieniać istniejącego systemat'. Wszakże 
z drugićj strony uderza na biórokracyą i oskarża ją, 
że to ona zawsze kraj ten w tak czarnych kolorach 
przedstawia. Mybyśmy chętnie robili biórokracyi za- 
rzut, że położenia naszego nie przedstawia w dość 
czarnych kolorach, a wiemy dla czego. W sprawo- 
zdaniach znów z tego, co ostatniemi czasy zaszło we 
Lwowie i Krakowie, o zjeździe obywateli, wyborze de- 
putacyi, nierównie więcćj czytamy prawdziwych opisów 
w dziennikach niemieckich niż we francuzkich. Skąd 
te ostatnie czerpią swe raporta, trudno się domyślić. 
I tak Le Monde pisze, że we Lwowię mieszkańcy 
wyprawili fakelzug (nielubimy równie tój rzeczy obcćj 
jak samego wyrazu) biskupowi ruteńskiemu, aby się 
z nim pogodzić. Dowiadujemy się więc tym sposobem, 
że była niezgoda. L'Indépendance Belge pisze znów, 
że pochód pochodniowy (przepolszczyć wyraz ten tru- 
dno, tak jak spolszezyć rzecz samą) od p. Smolki 
udał się do biskupa luterskiego, aby go uczcić. Do- 
wiadujemy się znów, że jest biskup luterski we Liwo- 
wie. A co gorsza, że wszystkie dzienniki francuzkie 
jakie odbieramy, powtarzają te raporta to z Le Mon- 
de, to z Indépendance. I tak, owa zwada z Rusinami, 
która nie istnieje, i ów biskup luterski, o którym się 
nikomu nie śniło, przejdą do rzędu faktów na zacho- 
dzie. Żałować więc tylko wypada, że niema żadnego 
francuzkiego dziennika, coby był dosyć miłośnikiem 
prawdy, i podobne baśnie zbijał, skoro już tak jest, 
że redakcye najpoważniejszych dzienników jak np. De- 
baty dają im przystęp do swych kolumn. 

— Redakcya Głosu zamiast skarcić bezimiennego 
autora broszury zwiastującój w postaci reklamy poja- 


Eora c © 6 ró ek czepwadziii rozmiarów. 
Sam już sposób zapatrywania się naszego na ten pam- 
flet powinien był posłużyć Redakcyi Głosu za dosta- 
teczną skazówkę, jak lekko traktujemy te wyrocznie, 
co z zapiecka bezimiennego, a pod pokrywką dobra 
publicznego głoszą krajowi, że dotychczasowa jego pu- 
blicystyka nie wiele warta, i że dopiero z Nowym 
Rokiem ukaże się ten gazeciarski meteor. Niech Głos 
nie mniema, aby w pięciomilionowym kraju niemiało 
już być nigdy więcój dzienników politycznych nad 
trzy, jego samego w to wliczając. Owszem, prosimy 
w taniec! im nas więcćj tem hałaśliwićj; dowód to 
właśnie rozbudzonego życia publicznego, a sąd o so- 
bie zostawmy czytelnikom. Lecz to nie sztuką toro- 
wać sobie wstęp do kraju na sposób przysłowia fran- 
cuskiego: ôte. toi, pour que je my mette. Pracuj bra- 
cie w pocie czoła; żeś się jedną noc nie wyspał, boś 
jeden numer napisał, to już mówisz o „żelaznćj wy- 
trwałości“. A nie życzymy ani tobie ani sobie tćj prze- 
szłości pomiędzy stanem oblężenia wojskowym a poli- 
cyjnym, kiedy to na całem szukano dziury, a podej- 
rzywano najniewinniejszą myśl i zaczepionemu bronić 
się nawet niedozwalano. 

„Estetyczne pojęcie“ Głosu obrażonem zostało wo- 
nią flaków! A przecież to nie my te flaki wynaleźli. 
Te flaki, to tylko reklama, tak dobra reklama jak bro- 
szura Pana B. O. W. P. Gdybyśmy byli może zamiast 
flaków wyjęli z Kuryera doniesienie o ostrygach, mo- 
żeby „zmysł gastronomiczny* Głosu nie był się uczuł 
tak niemile podraźnionym. Ale cóż robić? nie stó- 
sowaliśmy się tu do nawyknień wydawców Głosu, lecz 
poprostu wzięliśmy co najprostsze, a najwybitnićj ma- 
lujące. 

Nie nam wchodzić w spór Głosu z Przeglądem po- 
tszechnym, a przecież (Głos miesza nas do walki za 
to, iżeśmy skarcili pamflet, którego redakcya Głosu 
sama się wyrzeka, bo się przyjaciel ten niezgrabnie 
sprawił. Zaledwie się Głos urodził, a już nam daje 
przestrogi polityczne, zaleca ostrożność, umiarkowanie, 
grozi nawet skutkami swego gniewu, naucza, wykła 
co jest estetyka, a wreszcie chcąc chyba  utwier- 
dzić mylną wieść o skuteczności zabiegów swoich, 
mówi o wewnętrznych zmianach w Redakcyi Czasu. 
Zmiany te wszelako nie powiodły się założycielom 
Głosu. _ Wszyscy członkowie Redakcyi Czasu pozostali 
na miejscu. Redakcya (Głosu może poprzestanie na 
tem oświadczeniu i nie zechce- żądać od nas wyja- 
nień. Co do broszury zapowiadającćj wyjście Głosu, 
sądzimy, że solidarność Redakcyi Głosu z autorem 
broszury więcćj udowodnioną została przez to, iż Głos 
ujął się za broszurą, aniżeli jest zaprzeczoną tem 
oznajmieniem, iż pan B. 0. W. P. w żadnym z re- 
dakcyą Głosu i jego założycielami nie zostaje sto- 
sunku. Słowo w słowo jest to Ów bezinteresowny „oby- 
watel z prawincyi* co zachwalał w Kuryerku flaki na 
Krzywem Kole. d 

— Odbieramy list następujący : 

Szanowna Redakcyo Czasu ! 

Gazecie Codziennój Warszawskićj podobało się 
moją obojętność zganić z POWodu niby nieposyłania 
pamiątek zamku Podhoreckiego na Wystawę do Lwo- 
wa. Na to odpowiadam, iż w skutek wezwania szano- 
wnego hr. Maurycego Dzieduszyckiego , oddawna po- 
leciłem, aby zbroje husarskie i kopie z Podhorec do 
Lwowa posłano. Jakież inne pamiątki posłane być 
mogły? Zamek Podhorecki %am przez się jest pamiątką 
z sprzętami pokojowemi i obrazami, które go napeł- 
niają i które o tyle są Starożyłnościami o ile się 
w miejscach znajdują tych samych, na których stały 
od dawna. Oderwane od miejscowości, byłyby to stare 
krzesła, stare stoliki i t. p. Ze zaś (drobniejszych 
sprzętów niema, temu ci Winni, którzy z kolei kra- 
jowych i przymuszonych niebytności właścicieli sko- 
rzystali dawnićj. Liczne portreta, archiwum i księgo- 
zbiory na wystawie mieścić się nie mogą. Gdy więc 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie z 3go zajmują 
się wielce deputacyą galicyjską w Wiedniu bawią- 
cą, a niektóre podają juź treść przedstawienia, ja- 
kie deputacya ta złożyć ma p. Ministrowi Stana. 

Gazeta Wiedeńska z dnia 3 b. m. pisze: „Upo- 
ważnieni jesteśmy, poczytać pogłoski względem 
wystąpienia hr. Rechberga z ministerstwa, któremi 
dzienniki krajowe i zagraniczne wiele się w osta- 
tnich czasach zajmowały, za zupełnie bezzasadne.“ 
Oświadczenie to położy przeto koniec dymysłom i 
rozumowaniom o zmianie polityki zagranicznej ga- 
binetu cesarskiego. 

Fryderyk Wilhelm IV skończył życie w dniu 
2 b. m. o godz. w pół do 36) po południu, po ciężkićj 
trzechletnićj chorobie mózgowej. Urzędowy Staats - 
anzeiger wyliczywszy cnoty i przymioty zmarłego 
króla, mówi o następstwie tronu dzisiejszego Re- 
jenta brata królewskiego w tych słowach: 

„Kraj z nadzieją i zaufaniem wygląda rządów 
JKMości króla Wilhelma, którego Pan powo- 
łał na następcę Spoczywającego w Bogu króla. 

e są mu one nieznaną przyszłością. W ciężkich 
i pełnych oczekiwania czasach dostojny nasz Mo- 
marcha Elgar zę już regoncyę w imieniu $. p. 
króla. Kraj wie, że losy jego spoczywają w sil- 
nej i sprawiedliwej ręce, a cześć i pewność, z ja- 
kiemi wszystkie ziemie ojczyzny spoglądały na 
szczerość, sumienność, mądrość Rejenta, otaczać 
również będą tron JKMości Wilhelma. Boże bło- 
gosław Króla!* 

Reskrypt króla Wilhelma Igo datowany w Sans- 
souci 2go b. m. naznacza żałobę na 6 tygodni. 
Zabawy publiczne, teatra zakazane przez ciąg 
dni 16tu. 

Powtórzyliśmy. podług Monitora mowę Cesarza 
Napoleona mianą w dniu Nowego Roku do Ciała 
prawodawczegó, albowiem wczorajszy telegram o 
tej mowie donoszący, opuścił był najważniejszy 
ustęp tój mowy, gdyż na nim spoczywa główny 
słów cesarskich nacisk. 

Mimo tych pokojowych zapewnień na gieldzie 
wiedeńskićj dziś wielki spadek papierów notowa- 
no; powód jesżcze nie jest nam wiadomy; wszak- 
że inne okoliczności spadek ten sprowadzić mu- 
siały. 

Z Włoch niemasz dziś nowości ani jednej. Wczo- 
raj już donieśliśmy o Ratazzim. i 

Zmiana panującego w Prusiech nie zmieni w Ni- 
czem zapewne polityki ich dotychczasowej, gdy 
książe Rejent zmienia tylko tytuł rządcy na tytuł 
panującego. 

Na zebranie się obu Izb pruskich mające na- 
stąpić 14go stycznia, przygotowane są już proje- 
kta do praw, przędewezystkiem te, które na prze- 
szłym sejmie upadły, a nadto ważne inne prawa, 
szczegoólniej prawo o odpowiedzialności ministrów, 
tudzież prawo kabeas corpus, którego potrzebę u- 
znano szczególniej ze względu na wiadome pro- 
cesa urzędników policyjnych. Budżet ma być na- 
przód załatwiony, albowiem sejm tegoroczny pó- 
żniej niż zwykle otwiera się. 


Stam giełdy wiedeńskićj w ciągu r. 1860. Wiedeń- 
ska Presse w przeglądzie giełdowym upłynionego ty- 
godnia daje obraz ruchu finansowego na giełdzie wie- 
deńskićj w ciągu zeszłego roku. Zdaniem jéj ostatni ty- 
dzień tego roku należał do najniepomyślniejszych 
Rozporządzenie, w moc którego procenta od poży- 
czki narodowćj, począwszy od Nowego roku zamiast 
w srebrze mają być wypłacane banknotami z dopłatą, 
sprawiło na giełdzie prawdziwy popłoch, któremu nie 
oprzeć się nie było w stanie. Wszystkie papiery Za- 
równo prawie tą burzą dotknięte, najmnićj jednak 
stosunkowo akcye kolei północnćj a najwięcćj akcye 
kredytowe. Banknoty znacznie spadły, gdyż kurs los- 
dyński podskoczył raptem z 140 na 145. Rozwijając 
dalój obraz upłynionego roku giełdowego, pisze Presse, 
iż na początku roku giełda żywiła nadzieję, że wa- 
runki traktatu ziirichskiego dotrzymanemi będą i spo- 
dziewała się, że kwestya włoska nie przybierze tak 
zagrażających dla Austryi rozmiarów. Niebawem atoli 
wypadki polityczne okazały płonność tych nadziei, 
lubo kiedyniekiedy mniejsze zajścia dyplomatyczne 
giełdę ożywiały; zjazdy monarsze w Badenie, Ciepli- 
cach i Warszawie były chwilami wypoczynku, ale 
w ogóle, ruch na giełdzie dążył ku spadkowi. Jeszcze 
bardzićj niż polityka zewnętrzna, poruszyły giełdę 
sprawy wewnętrzne. Ogłoszone przez komisyę długu 
państwa sprawozdanie ze stanu skarbu austryackiego 
wyjaśniło wprawdzie jedną gałęź zarządu państwa ale 
zarazem utwierdziło najzupełnićj skryte obawy. Zwię- 
kszona rada państw miała skarbowi przynieść pomoc; 
rozprawy jéj, które giełda z wytężoną śledziła uwagą, 
nie doprowadziły do praktycznego rezultatu. Następnie 
wyszedł manifest cesarski i dyplom. Wszystko to co 
odtąd zaszło tkwi jeszcze świeżo w pamięci; ruch na 
Węgrzech, uwolnienie od obowiązków hr. Gołuchow- 
skiego, nominacya p. Schmerlinga, nareszcie dwa naj- 
nowsze rozporządzenia finansowe jedno wymienione 
wyżćj o procentach od pożyczki narodowćj, drugie o 
zaprowadzeniu przymusowego obiegu banknotów w We- 
necyi: do rozmaitych wartości kursujących na giełdzie 
wiedeńskićj dziennik pomieniony wykazuje, iź akcye 
kredytowe nie doszły w ciągu zeszłego roku do wyso- 
kości kursu, jaki miały w pierwszym dniu tegoż roku 
(205.70) i dodaje, że niegdyś stały one na 395, 
w końcu roku 1858 na 242,, z końcem roku 1859 
jeszcze na 200, w końcu zaś 1860 r. zaledwie na 
160. Akcye kolei północnćj trzymały się lepićj; gdy 
bowiem 2go stycznia 1860 płacono je 1954, dawano 
za nie przy końcu roku 1940. Akcye bankowe stały 
2 stycznia na 898 a 28 grudnia na 716. Pożyczka 
narodowa stała 2go stycznia na 78.80, z końcem roku 
na 74. Metaliki, za które dawano 23 stycznia 73, 
spadły przez podwyższenie agio zeszłego tygodnia na 
61. Co się tyczy pieniędzy przytacza Presse, że kurs 
londyński 2go stycznia stał najmnićj, bo na 124 
28 grudnia najwyżćj, bo na 145. Agio srebra było 
najniższe w Nowy rok 1860 gdyż wynosiło 123'/ą 
najwyższe zaś, bo dochodzące do 144 z końcem roku. 
Nowa pożyczka loteryjna na 200 mil. złr., została 
tylko do wysokości 76 mil. złr. podpisaną. Na akcye 
kolei południowćj i galicyjskićj szły wpłaty nieprzer- 
wanie. Nowe przedsiębiorstwo akcyjne teraz właśnie 
ma być rozpoczęte, a tem jest czeska koléj zachodnia. 


Chiny. 


Do depeszy bar. Grosa, którą podaliśmy wczo 
raj, dolączony jest na. tępujący dokunieut: 

„Traktat pokoju zawarty w Pekinie d. 26 paź. 
dziernika 1860 r. pomiędzy N. Cesarzem Francu- 
zów i N. Cesarzem Chińskiem. | 

„N. Cesarz Francuzów iN. Cesarz Chiński chcąc 
położyć kres sporom powstałym po między vbu 
mocarstwami, i przywrocić oraz zapewn.ć na zaw- 
ze stósunki pokoju i przyjaźni, jakie powiędzy 
niemi istniały a smułnemi wypadkami zostały 
przerwane, zamianowali swcemi pełnomocenikami: 
N. Cesara Francuzów p. Jana Baptystę Ludwika 
bar. Gros, senatora cesarstwa, w. cficera orderu 
cesarskiego legii honorowej , kawalera wiel- 
kiego krzyża kilku orderów itd.; a Cesarz Ch'ński 
księcia Kong członka rodziny ces^rskićj i wyso- 
kiego komisarza. 

, »Którzy przedłożywszy wzajemnie swe pełnomoc- 
nictwa, uznane za ważne, zgodzili się na następu 
Jące artykuły: 

„Art. 1. N. Cesarz chiński z przykrością powziął 
wiesć o zachowaniu się władz wojskowych chin- 
skich przy ujściu rzeki Tiensin w miesiącu czerw- 
cu rokn zeszłego, w chwili gdy pełuomocni mini- 
strowie Francyi i Anglii tam się ukazali, udając 
się do Pekinu w celu wymiary ratyfikacyi trakta- 
tatu tiens'ńskicgo. 

„Art. 2. | wys. komisarz N. Cesarza Fran 
cuzów przybędzie do Pekinu w celu wymiany r2- 
tyfikacyi traktatu ticnsińskiegc; oddawane mu 
będą przez ciąg jego pobytu w stolicy honory 
należne jego randze, i wszelkich dozna ułatwień 
od władz chińskich, aby mógł bezprzeszkodnie| Do depcszy bar. Grosa dołączony jest następnie 
załatwić wysoką swoją misyę (| protokuł wymiany ratyfikacyj który brzmi nastę- 

„Art. 3 Traktat podpisany w Tien-sin w d. 2 '|pni 
czerwca 1858 będzie wiernie wprowadzony w 
wykonanie we wszsytkich swoich punktach, zaraz 
Po wymianie ratyfikacyi, o jakiej jest mowa w 
utykule poprzedzającym, wyjąwszy rozumie się 
zmiany mogące być wprowadzone w niniejszą 

onwencya, 

mest. 4. Artykuł 4ty Traktatu Tien sinskiego, 

placie stórego Cesarz chiński zobowiązuje się wy- 
miliony 4Adowi francuskiemu wynagrodzenia dwa 
niejszym a w zostaje zniesiony i zastąpiony ni 
nagrodzenia” ulem, który podnosi sumę tego wy- 
nów złp.) o 8 milionów taelów (96 milio- 


S a w na to że sumy które juź wypłaci- 
onów taelów Y kantońkie na rachunek 8. mili: 
uważane b Madein, TT traktatem tiensinskim 

edą jako zaficzone naprzód na rachu 


ostatnie wiadomości. 


W tćj chwili (godz. 10 wieczór) odbie- 
ramy następującą depeszę, którą nam prze- 
syła Correspondenz-Bureau: 

Wiedeń 3 stycznia godz. 7 wieczór. Richter 
(znany z procesu swego o dostawę dla wojsk) 
umarł dziś o godz. 2'/, po południu (na tyfasa). 

Oesterreichische Ztg pisze: Minister Stanu p. 
Schmerling przyjmował dzić trzech członków de- 
putacyi galicyjskiej: „Smolkę, Sapiehę i Dzieda- 
szyckiego. Ci wręczyli mu adres. którego główne 
punkta są: mierozdzielność kraju, sejm krajowy 
dla spraw krajowych, język polski w urzędzie i 
szkole, wyłączenie się 3 udziału w Radzie pań-. 
stwa. 

Depesza ta tłumaczy się następującą de- 
peszą, którą równocześnie odbieramy 9 
naszego sprawozdawcy w Wiedniu: i 

„Wiedeń 3 stycznia godz. 6 m. 15 wieczór. Mi- 
nister Stanu prosił dziś w południe do siebie Smol- 
kę, przewodniczącego deputacyi polskie) 1 powie- 
dział mu, że jutro o godzinie 14ej "amo przyjmie 
trzech delegatów tejże deputacyi» którzy mu oświad- 
czenie życzeń Galicyi wręcz%- 

O ile się zdaje, zawćżwanie do siebie 
przez Ministra Stanu P: Smolki, dało powód 
Oestr. Zig do wniosku, że deputacya przy- 
jętą już została ! Wręczyła adres. Przyjęcie 
deputacyi i wręczenie oświadczenia życzeń 
Galicyi, nastąpi jak się pokazuje, w d. 4 
b. m. © 80dz. 1lej rano. 

M o zakochał syst „2 ŚBZ 


ie: 
„Dnia 25 pażdzieruika 1860, wysocy komisarze 
cesarstwa francuzkiego i chińskiego zaopatrzeni 
w pełnomocnictwa uznano za ważne a mianowicie: 

„W imienin cesarstwa francuzkiego J. E. bar. 
Gros senator cesarstwa i poseł nadzwyczajny N. 
Cesarza Francuzów w Chinach, wielki oficer legii 
honorowej, kawaler wielkiego krzyża kilku orde- 
rów itd, 

„A w imieniu cesarstwa chińskiego książe Kon 

3 ROZ 5 ą 8) 

członek rodziny cesarskiej I wys, komisarz. 

„Zgromadzili się w pałacu Li pon, w Pekinie, 
w celu przystąpienia do wymiany ratyfikacyi trak- 
tatu pokoju, przyjaźni i handlu podpisanego 
w Tien-sin d. 27 czerwca 1858 r. mając z sobą 
sekretarzów i tłómaczów obu narodów, i J. E. wys. 
komisarz francuzki złożył w ręce J. C. wys. księ- 
cia Kong oryginał traktatu tiensińskiego przepisa- 


Treść obwieszczeń urzędowych. 


Konkursa. 


Brodzki sąd pow. d. 10. grudnia 1860 1] 5362 o- 
głasza konkus na majątek kupca W Brodach Abracha- 
ma Polaka. Zast. masy konk. adwokata Kukńcz. 
Termin do 3. lutego 1861. Wybór zawiad. majątku 
i wydziału wierzyc. d. 31. stycz. 1861. ' 

Lwowski sąd kraj. d. 10. grud. 1860 1. 49479 
uwiad., ze kupiec korzenny Simche Rappaport zatrzy- 
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Hraków 3 stycznia. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . 
Ruble obrączkowe agio. . 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . « y 
SEBA MOWO „SOO a a a SO 
Półimperyały rosyjskie 
Napoleondory 20-fr. . . « « « « » » . 
Dukaty holenderskie ważne . -. . « « « 5 
E O a częw a $ 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . „ 
Obligacye indemn. z kuponami . . . « p 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . . . F 
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60%, „ 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp.| 97; 
wwiedeń 3 stycznia. (telegraf.) 
5%, Meteliki „ „id. „ABBE O 
5%, Pożyczka narodowa . . « s- « » se 
Akcye banku narod. wiedeńs. . . . . « . 
> banku kredytowego . . ESAT d 
Augsburg 100 złotych nadreńskich . . 
Eondyn IF funt: szterl. . . : « « « » + 
Dukat pojedynczy 


%:iedeń 2 stycznia. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. . . . . RICE 
, Pożyczka narodowa . . . . . «. « « » 
„, Metaliki na mon. konw. <.. . « . 
„ Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . 
węgierskie. . . . . 
chorw. słow. 
galicyjskie 
bukowińskie . „ . . 
siedmiogrodzkie . . 
5% innych krajów kor.. 
5%, Pożyczka nowa wenecka. . . . . . . 
Listy zastawne 

5%, banku narod. 12 miesięczne 
OEM s y:i oa ainis 
10 letnie pa 
> ot a losowane w wal. austr. . 
4, Tow. kredyt. aż s 

Pożyczki loteryjne 
Losy poź. skarb. z r. 1860 RA eski 


n 


ESEJ 
Su5895 u 3 


ask EK AC 
n n n 


» » n 


>- 7 PID 7! i wi SĄŻSORAKÓ SE 
p è z r. 1804 na 4%, « . . 
Bilety rentowe Como . . . . « « » . 


Losy zakładu kredytowego 
„  tryestskie na 4', %, 


„ Żeglugi pe ua, Dunaju.: sFeszasikwye 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr 

„ Księcia Salm „n 40 p 

„ Księcia Palffy FOR S . 
„ Księcia Clary 21405 sę 
„ Hr. St. Grenois x by T 
„ Miasta Budy s Mes e 

„ Księcia Windischgrätz 20 , r 
„ Hr. Waldstein SWU ai 
„ Hr. Keglewicza J5ŁO! 3 ś 


Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . . . . . e’ 
zakładu kredytowego . . . . . . 
żeglugi parowćj na Dunaju. . .: . . 
kolei północnćj Ces. Ferd. . 

wsmądowój - «ewka + drar 
zachnd. Ces. EZD. . . -.«-«.2 
Pardnbiekićj . . 
Nadcisańskiej 
Połuduiowćj. .« -« + « . „ . . 

k p <Golioyjskićj... -`T "ass 

Kursa zagraniczne (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . . <aM o 
Augsburg 100 zł. nadreń. . . ... . 
Berlin 100 tal. 
Frankfurt n. M. 100 zł nadr.. . ©. 
Genua 100 lirów piem. 
Hamburg 100 marków á 
ET mo NE SN A S E 
Liworno 100 lirów. . . * 
Londyn 10 funtów 
Paryż 100 frauków 

Waluty 


JR 2 a € 


533 3 


a= 


== 
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Osamide korony wyć 2. - sw i 8 
pół korony 
dukaty na w 


ę 
% A obrączkowe 
Złoto al marco 
Napoleondory 
Suwereny 


p AUKAaLY Na wagę . . « « » » «+ + 
o reee BP E E E T E T” 
a. a 9.6 a R 2 6. A S 


Sowereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro 

a SEDORY enere czaję GĘ aTe eT 
Talary zWiązkowe. -. ..« sia » iS à 
Pruskie bilety kasowe.. . © -. « + e. ait 


P E R E EFR 


eee ee 


Lwów 31 grudnia, 
Dukat holenderski 
»  austryacki, 
Półimperyał rosyjski. . . . 
Rubel rosyjski 
Talar pruski doń 
Listy zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indemn. bez kupon.'. . . . . . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon 
Warszawa 31 grudnia. 
Półimperyały . « « « « . 
UM ukiabówe- - «© « «e se 0 g 
FUO ooo NIE sc ik: > 
Listy zastawne III okresu 
SOPOBES"S"AJ I . o 
Akcye kolei żelaznćj warszawsko=wiedeńskićj 
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CHCE ABE 


Wrocław 2 stycznia. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . 
Polskie bilety bankowe. . 
„o listy zaRławNEe. „udo GW ss i 
Poznańskie listy zastawne 4", 


TY ga A w Sk 


Obligi kolei krak”szląsk... . . . . .... 
[Paryż 2 stycznia. 


z Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Reeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

a Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu= z Prge- 
mysla 7. 15 rano; 8. 16 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przemyśla 
6. 15 rano; 8, po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed [pułodniem. = 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechali od 2 do 3 Stycznia. 


HOTEL POLLERA. Konstanty Lipnicki, Ewaryst Michal- 
ski, Walery Turowicz, Stanisław Jankowski ob. z Galicy: 
Wokóski Tadeusz ob. z Wołynia. Konstanty Czaykowski ob. 
z Podola, 

Wyjechali: Hr. Łoś Alfred wł. dóbr ds Bobina. Wolański 
Franciszek wł. dóbr na Podole. Gregorowięz Tytus wł. dóbr 
do Galicyi. Hr. Dzieduszycki Władysław, Wolański Wła- 
dysław ob. do Lwowa. Hendorf Robert wł. dóbr s Galicyi. 
Beidler Rudolf kup. z Katowic. J. B. Goldman plen. agaek 


W Drukarni „CZASU.“ 


do Rzeszowa. Kraszewski Jan wł. dóbr do Kijowa. Reinhold 
Ludwik dzierżawca do Prus. Gasef Ottoman budown. do Gdań- 
ska, Breda Teodor ajent, Herman Friakel zawiadowca hut 


z żoną do do Galicyi. Wiktor Głęser insp. fabryk do Pragi. 


Felicyan Laskowski wł. dóbr do Lwowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Eleonora Broniewska, Romuald 
Szymański wł. dóbr z Galicyi. Przecłąw Sławiński wł. dóbr 
z Kleczy . Konstanty Masalski wł. dóbr z Królestwa. 

Wyjechałi: Michał Dobrzański wł. dóbr do Galicyi. 


URZEDOWE, 


Ogłoszenie. 


[Nr. 19731]. Podaje się do powszechnćj wiadomości, 
iż realność pod L. 70 Dz. I. 8%, położona, do masy 
spadkowćj ś. p. Maryi z Riedlów Kasprzykiewiczowej 
i do spadkobierców śp. Jana Riedla należąca, wziętą 
została w myśl $. 44 ustawy egzekucyjnćój w sekwe- 
stracyę dla Ściągnienia ciążących na nićj zaległych i 
bieżących podatków skarbowych, należytości stemplo- 
wych, procentów od pożyczki rządowćj dla pogorzel- 
ców i od innych kapitałów instytutowych, a sekwestra- 
torem tejże realności ustanowionym został pan Piotr 


CZAS z Piątku 4 Stycznia 1861. 


u-  DYREKCYA 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od egnia 
W KRAKOWIE. 


Z powodu, iż Towarzystwo wzajemnych ubezpie- |% 


czeń od ognia w Krakowie, czynność przyjmowania u- 
bezpieczeń z dniem 1go maja b. r. rozpocznie, niektó- 
rzy z Członków jego mogą się znaleźć tymczasem 
w tóm położeniu, iż po wyjściu dotychczasowych as- 
sekuracyi w obcych zakładach, w odnowieniu ich tylko 
na czas po dzień 1go maja b. r. napotkać mogą tru- 
dności. , 
Pragnąc temu zaradzić w sposób i ogólnemu inte- 
resowi Towarzystwa, i chwilowćj potrzebie pojedynczych 
Członków onego, odpowiedni, Dyrekcya porozumiała 
się z innćm Towarzystwem assekuracyjnóm, które bez- 


względnie na krótkość ezasu, i bez żadnego ztąd pod-| $ 
wyższania premij, przyjmować będzie ubezpieczenia po | $ 


dzień 1go maja b. r. 


W skutku czego, Dyrekcya wziąwszy na siebie obo-| 3 
wiązek pośredniczenia w takim razie i uskutecznienia | %3 


Palczewski, urzędnik Magistratu. (8-1-3) 
Z Magistratu król, Miasta Krakowa. 
Dnia 19 grudnia 1860. 


Obwieszczenie 


Odnośnie do polecenia c. k. Sądu krajowego z dnia 
24 grudnia 1860 r. L. 19,862 przedmioty do spadku 
po sp. Józefie z Frantów Leiterowćj należące a miano- 
wicie, Meble, Porcelana, Szkła, Garderoba damska, Bie- 
lizna, Nsezynia gospodarskie itp., w domu na Grobli na 
przedmieściu Nowy świat pod L. 27 na dniu 7. sty- 
cznia 1861 o godzinie 9 przed południem w drodze pu- 
blieznćj licytacyi sprzedanemi będą. W rązie gdyby któ- 
rekolwiek przedmioty na pierwszym terminie wyżój ce- 
ny szacunkowój sprzedanemi być nie miały, termin do 
sprzedaży tychże niżćj ceny szaeunkowćj w miejscu 
jak wyżój na dzień 9 Stycznia wyznaczonym zostaje. 

Kraków dnia 29 Grudnia 1860 r. 

(2-2-3) Stefan Muczkotwski, Notaryusz. 


Z KZ a REAL AERO RACOT 
imnseraty. 


AGRONO M. 


Ukończywszy nauki agronomii i leśnictwa w Królestwie 
Polskiem, w zakładzie Marymont, tamże zarządzał na dużych 
majątkach lat 10, a ostatnie lat 4 w Galicyi, austryackićj na 
Podolu; ze znajomością gospodarstwa postępowego łączy 
wszelkie inne potrzebne do tego fachu wiadomości. ; 

Opatrzony w chluhne świadectwa Obywat:li, życzy sobie 
przyjąć zarząd odpowiedniego majątku w Galicyi, Królestwio 
Polskiem, lub w zabranych krainach dawnćj Polski. 

Bezżenny, lat 35, — Kańdy życzący sobie z ObywateŃ 
wejść z nim w bliższe stosunki, może zgłosić się listownie 
f anco pod adresą: #3. B., posto restante przez Lwów, Tar- jętrz 
nopol, Trębowlę, ostatnia poczta Kopyczyńce. (1268-3-4; | Gm. VII przedmieście Kleparz. 


assekuracyi, niniejszćm wiadomo czyni, iż chcący ko- 


dne opisy, przy dołączeniu stósownej kwoty wprost 
do jój bióra w Krakowie w domu pod L. 124 na 
przedmieściu Kleparz franco nadsyłać. 

Kraków dnia 2go stycznia 1861. 

Dyrektor Pierwszy Dyrektor Referent 

Hr. Wodzicki. H. Kieszkowski. 
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i Ostrygi świeże 


N 
H nadchodzą z Ostendy dwa razy w tydzień do Handlu 
0-13) Edw. Fuchsa w Krakowie. 
K:DRZ BED aeea 0 DZZ BIK 
posiadający wiadomości ekonomi- 


Ekonom czne w praktyce i teoryi, bezżenny, 


lat 30 liczący, szuka dla siebie od,owiednićj posady. 
Bliższa wiadomość pod adresą: Æ. Æ. poste restante 
Brody. (9-1-2) 


Do sprzedania 


Ogierek 44-letni, 
rasy wschodnićj, zdatny do wierzchu. — Wiadomość 
w realności pod L., 51/,, ulica Kopernika, u Stangreta 
Franciszka. (6-1-2) 


L. 93/,, Gmina VII, 
DOM murowany Yy uicy Esbzowskićj, za 


Młynami górnemi, z Wozownią, Stajnią i 
Śkładem na drzewo wraz z ogrodem, 
z wolnej ręki każdego czasu do sprzedania. — Wiadomość 
na pierwszóm pętrze w podworcu w kamienicy Nr. 102/,, 
(1267-2 3) 


—— Loo 


IE 


STOWARZYSZEN 


„AUSTRIA 


zawiązane w Wiedniu i na całe Państwo Austryackie ukoncesyonowane. 


Stowarzyszenie dotyczące ubezpieczeń, 


pod nazwą „AUSTRIA“ istniejące, otworzyło i w mieście tutejszem Bióro swoje dla Mia- 
sta Krakowa ijego obwodu przeznaczone, a jak słychać zaraz w pierwszćm zawiązaniu 
się czynności, znaczne układy z licznemi stronami zawarte zostały. a 
Stowarzyszenie wzmiankowane jest dla klasy służących i wyrobników szczególnićj 
przydatnem, ponieważ umożebnia im ubezpieczenie zapomogi na czas choroby przynaj- 
mniéj dwa złr. wal. austr. tygodniowo wynoszącćj, nadto daje sposobność „ubezpie- 
czania, aby osobie uwzględnionćj po zejściu ubezpieczonego na przypadek śmierci 
kwota złr. 25 zaraz wypłaconą była, by na koszta pogrzebu obróconą być mogła. 
Mieszkańcy majętniejsi i średniego stanu nie są także pominięci, bo ubezpieczenia 
na przypadki chorób do cyfry zapomogi 20 złr. w. a. co tydzień, a asekuracye na 
przypadek śmierci do wysokości 5,000 złr. w. a. już obecnie podejmowane być mogą. 
To co stanowi istotę warunków ubezpieczenia, otrzymało nową, z wszech miar zaleca- 
jącą się kombinacyę, opierającą się na ubezpieczaniu układów (premiów). Przy- 
kład rzecz tę wyjaśni: Ubezpieczoną jest suma 5,000 złr. w. a. na przypadek śmierci 
wypłacalna, uiszcza się za to miesięcznie tytułem wkładu kwota złr. 11 wal. a.; 
od składki tój jednak można z powodu choroby być uwolnionym. Umiera tak ubez- 
pieczony po ubiegu sześciu miesięcy, zaległość wkładów czyniąca 66 złr. w. a. nie bę- 


|dzie wcale odtrącaną i całkowita suma 5,000 złr. w. a. jako przedmiotem ubezpiecze- 


nia będąca, spadkobiercom bezopornie wypłaconą zostanie; otóż uwzględnienie jakiem 
się wszystkie inne w Państwie austryackiem istniejące asekuracyjne Towarzystwa popi- 
sywać nie mogą. Gdy otrzymane zyski podzielone będą (w formie dywidendy) pomię- 
dzy członków Stowarzyszenia, a żadna assocyacya w Europie tak szczodrych korzyści 
nie ofiaruje, przeto nie ma o czem wątpić: że zaprowadzający się Zakład ubezpie- 
czeń i w Krakowie z powszechnem uznaniem, odpowiednie znajdzie powodzenie. 


38) p. Maurycy Birnbaum., 
EG" dla cierpiących na piersi ABg 
LSENGTA NA KUSZKI 
LIKIER ŻOŁĄDKOWY 
STOMATICON (Woda do ust) 
w KRAKOWIE: pp.Hferrmann i Józef Jahn; — wo LWOWIE: 


mE Kierownictwo w czynnościach dla MIASTA KRAKOWA i Jego Obwodu, 
Ak = SOK ZIOŁOWY -$ 
flaszka po $$ kr. w. a. 
flaszka po 1 zł. w. 
flaszka 52 kr. w. a. 
flaszka po 88 kr. wal, austr. 
p. Karol Schubuth. 
ter, — w Tarnopolu p. M. Schlifka, — w Zaleszczykach p. J. Kodrębski i Spółka, — w Stanisławowio p. A. 


załatwiać się mających, ma sobie powierzone 
SYOPOOOĘ 
G 
Engelhofera $ 
a. : 
Dra Kromholza 
Dra Brunna 
utrzymują zawsze prawdziwe i w najlepszój jakości, 8 
w Białój p. J. Muchitsch, — w Bielsku p. Prietsehe, — w Bochni p. Niedzielski, — w Czerniowcach p. T. „3 


'Tomanek i Spółka. (1166-5-12) 
: : dei ; ; : ia A, . A, 29, 773 
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rzystać z tej dogodności, mogą wnioski swe i dokta- | 3 


MOLLA, 


Na Paryskiéj wystawie powszectnój w roku 1855 Wyszczc 
gólnione medalem zasługi. 


centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w 


A 
ski 


Wiedniu. 


UWAGA. By proszki te z innemi podbnemi wyrobam! nie zacieniać, i wszelkiemu bezprawnemu nadużyciu %3 


Skład 


<4 mojéj firmy skutecznie zapob edz, znajduje się nietylko va wierzchu pudełeczka, lecz oraz i na każdym papierku 
gg proszki te zawierającym mój znak fabryczny „Molľs Seidlitz Pulver wodnym drukiem oznaczony. 8 
ZA Cena zapieczętewanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w a. Instrukcya użycia we wszystklch językach. 
S Proszki te zajmują przez swą nadznyczajną w najrozmaitszych wy;adkach doświadczoną skuteczność, przed | 
A wszystkiemi dotąd znajomemi Jekarstwami domowemi niezaprzeczen e pierwsze miejsce, jak to tysiące ze wszyst- 
żę kich części nąszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowią, że proszki 8 
gą te w wypadkach zadawniałych zatwardseń, niestrawności, gagi, w kurczach, stabościach nerek, cierpieniach : 
a nerwowych, palpitacyach serca, nerwowćj hipochondryi, %bytnićj ustawicznćj skłonności do wymiotów i t. p. a 
z jak n>jlepszym sku kiem używane zostały. Korespondencye te wzrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawieraj 8 
n jlicaniejsze potwierdzenie takich pacyentów, któray wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne | 
zd hydropatyczne, do tego pojedyńczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe >: 
żj ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyrażającemi pismami znajdał się pochwalne 52 
listy prawie każdej warstwy spółeezeństwa, ze stana gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemieślni- 
R ków, artystów, właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób obojej płci, č 


i którzy jedynie i wyłącznie przez re- | 


© którym dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszćj ulgi nie sprawiły, 
%8 sularne użycie prawdziwych proszków Meidlitzkich do zdrowia przyszły. 


Skład tych proszków utrzymują: 


w HMrakowie pp. F. J. Iiirchmayer i Syn i p. Dr. Floryan Sawiczewski, 


=% w Biały, aptekarz p. Kellner — w Brodach, p. Fr. Dekort — w Czerniowcach, p. Różański — w Bóbrce p. J. 
S4 Czarnik — w Breeżanach. p. Józef Zminkowski — w Bucvaczu, p. J. Czerkawski — w Dobromilu p. A. Gro- 
Jy towski — w Glinianach, p. N. Helm — w Jagiel:icy p. J. Fischbach — w Jasle p. J Rohm aptekarz — Kołomyi. 
p. W. Kupfermenn — w Limanowie, p. A Miller — we Lwowie, p. P. Miżolasch aptek. — w Makowie, p. E. 
Maier — wœ Manasterzyskach, p J Lipschitz — w Nowym-Sączu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — w Nowym- 
Xs Targu p. C. Lauer — te Oswięcimie p. W. Polaszek apt. - w Podgórzu. p. 8. Schlesinger — w Przemysłu p. F. Gai- 
ai ñetschka i Syn-— w Samborze, p Kriəgseisen — w Starymmiescie, p. J. Belka — w Sucvawie, p. E. Botczat — w Sta- 
5 nistawowie, p Tomanek, apt — w Tarnowie, p. J. Jahn — w Radautz, p Resch — w Tarnopolu, p. A. Morawetz— 
te Tysmienicy, p. Karol Neki — w Wadowicach, p. Franc Foltni — w Zaleszczykach, pp. J. Kodrębski i Spółka. 


Wszystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują takte wszelkie zamówienia na prawdziwy 


j 

1 OLEJ Z TŁUSZCZU WĄTROBY MIĘTUSOWEJ 
F wyrobu Lobry i Potən w Utrechcie w Niderlandach 

5 aa gatuack, który praed kiżdsm map'fnieniom flaszek przez profesora p Millera chemicznie badanym i w bu- 
i 


elkach cynkową kapslą zamkniętych rozsyłanym bywa, na których się fi ma doma Łobry i Porton znajduje. 

, Tem Rajczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłaszczu wątroby wyrabia się najstaranniejszem 
zbieraniem i wydzielaciem miętusów, i nieulega zupełnie żadaćj dalszój chemicznój preparacyi; z tego powodu znaj- 
duje się płyn w naszych opieczętowanych flsszkach zawarty całkiem w tym 
stamie w jakim go matura bezpośrćdnio utworzyła. 

Prawdziwy olój miętusowy używają z jak najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Europy jako 
szczególny środek lcezący w słabościach piersiowych i płucowych, w skrofułach i słabości zwanej „Rhachłis* 
w ROPA reumatycznych i pedagrycznych, zastarzałym wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościach nerwo- 
wych i t p. 

We flaszkach oryginalnych wraz z instrukcyją użycia po 2 ZA 10 kr. — i 1 ZŁ. 5 kr. w. a. 
(!31-34-46) 


FIR ZK ALEJE AAU EA AKR AR] KA EEEREN EEEE ZE 
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czasem zaczęto i u nas poświęcać pielęgnowaniu zębów ową starąnność, na jaką w tak wysokim 

stopniu zasługują, ażeby się od cierpień i nieprzyjemności ochronić. Zaden ból nie jest dokuezliwszym, 

jak ból zębów; nawet i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego z nieprzyjemnym odorem 

ust, niebyłaby znalazła starającego się o jej rękę, a ów w historyi znany minister, którego młody 
książe do władzy przyszedłszy, na stan spoczynku oddalił, ponieważ wielkiej nieprzyjemności z powodu nie- 
zdrowych zębów sędziwego męża stanu doznawał, niebylby umarł z rozdartem sercem. Nigdy zatem nieda się 
zastósować tak słusznie sens: „principiis obsta sero medicina paratur“, jak do zębów, który to 
sens oddaliśmy najlepiej przysłowiem naszem: „stawiaj groblę póki woda mała,“ — Przy najmniej- 
szem powstaniu jakiego bólu zębów używaj zatem 


POPPA ANATERYNOWĄ WODĘ DO UST, 


a zastrzeżesz się przed wszelkiemi szkodliwemi skutkąmi, jakie zaniedbanie obowiązków ku swej własnej o 
sobie tak często za sobą pociąga. „Uważać na siebie* jest pierwszą regułą, jeżeli kto w ogólności chce 
zdowym pozostać; szczególniej zas tyczy się to zębów. Wszystkie słabości bywają więcej uwzględnione jak 
ból zębów, przecież jest on nietylko najdolegliwszą słabością, ponieważ często prześladuje osobę, jak długo 
żyje, lecz oraz najnieprzyjemniejszą. Zwykle zwraca się uwagę na to, jak ważną rolę zęby w naszej historyi 
słabości odgrywają, aż wtedy gdy mocno boleć zaczynają i je wyrwać trzeba. Wtedy zas już jest zapóźno, 
wtedy może pomódz tylko radykalny srodek, żeby złe z korzeniem wydalić, 

Chociaż wprawdzie Poppa Anaterynowa woda do ust znajduje się w używaniu w każdym znaczniej- 
szym domu, uważamy przecież za potrzebne na jej skuteczność zwrócić uwagę i tych którzy ją dotąd 
nieznają. 

Jest ona najdoskonalszym środkiem zachowania zębów zdrowo, zastrzeżenia ich od bólu, oraz nawet 
w przypadku rzeczywistego bólu, do zapobieżenia wzmaganiu się bólu. Służy do czyszczenia zębów w ogól- 
ności, nawet w tych wypadkach, gdzie się osad na zębach formować zaczyna: wraca zębom ich piękny na- 
turalny kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzymaniu w czystości sztucznych zębów, łagodzi ból dziu- 
rawych lub nakruszonych zębów i leczy w początkach trupieszenie zębów; goi nadbrzmiałe dziąsła, umacnia 
kiwające, się zęby i jest pewnym środkiem. leczącym „krwią zachodzące dziąsła. Również. skutkuje przeciw 
gniciu dziąseł, w boleściach reumatycznych, jest nakoniec nieoszacowanym środkiem do udzielania ustom 
przyjemnego odoru oddechu, oraz do wydalenia już istniejącego. nieprzyjemnego: oddechu. 

Skuteczność, jaką się woda Anaterynowa pana Poppa szczycić może, dowodzi nietylko jej ogólna wzię- 
tość jako środka leczącego, lecz oraz najpochlebniejsze listy które w tym względzie z wielu stron otrzymał. 
Znajdziemy między niemi świadectwa księżnej Esterhazy, hrabiny Fries, hrabiego Fürstenberg, barona Pereira, 
doktorów Oppolzer, Haller, Brants, kawalera Schäffer, itd. (1139-3-6) 
| Skład tej wody Anaterynowej do ust znajduje się w Wiedniu w znaczniejszych aptekach, na 
prowincyi zaś we wszystkich większych miastach, mianowicie w Galicyi utrzymują ją: 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn i p. Leon Feintuch. 
we LWOWIE: p. Bierzecki, p. P. Mikolasch. p. Laneri i p. 
p. Fomanek aptekarze, — p. EH Hiofmann, p. Bonifacy Stiller 


i p. Jozef Klein kupcy. 
w Dembicy p. apt. Herzog. w Rozwadowie p. K. Marecki. 
„ Debromilu p A. Krotowski. „ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. f 
n Grybowie p. A. Musżyński. „ Samborze p. apt. Kriegseisen i p. Ro- 
„ Jarosławiu p. Igu. Bajan. senheim. 
w Kołomyi p. E. Schally. „ Stryju p. apt. Sidorowicz. 
Brodach p. apt. Deckert. n» Lublanach p. Jan Glatz. „ Stanisławowie p- A. Tomanek i spółka 
Buczaczu p. Czerkawski. » Lutowiskach p. M. Koniecki. i pp. bracia Czuczawy, 
Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin-|„ Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsch-|„ Tarnopolu p. Latinek i p, A, Morawets 

kowski aptekarz. ka i Syn. „ Tarnowie p. J. Jahn i p, Milikowski 
„ Czerniowcach p. Różański, p. Zacha-|„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. księgarz. 

ryasiewicz. » Prelantich p. Winternitz. „ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 

„ Dydowie p. Koniecki. » Radautz p. Teichma*n. » Złoczowie p. Gottwald 3 
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ga- Mydla Lekarskie-gq | 


najstaranniéj i najdokładniej przyrządzone na zasadach ohemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszemi skutkami wielorakich wmiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósowań. 


zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 
Satuka wras « opisem kosstuje wał, austr. kr. 


Satuka wraz « opisem kosztuje wal. austr. kr. 
Mydło % jodkiem potassu w zołzach czyli Mydło smočowe w łuszczeniu skóry. ,.... 35 
SKrofOłzGInACZY „ słożiie „65000 E Mydto z tłuszczu wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy” 
NISZCZAJĄCYCH + + « «soo0oooooauaoocso0>0 SD 
Mydtło żółciowe w nieczystości skóry «+... 85 
Mydło siarczane w osypkach skórnych... 35 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma- 
aniających »..,„.uge Sde 20200000 so 35 
osypkach « »«.«+20042000000000000500 45 Mydło amoniakalne w stwardnieniach ... 35 
Załączające sę G©piSy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako 
najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła- 
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastósowanie 
daleke powszechniejszych i działalniejszych środków. 
Gy MYDŁA LEKARSKIE sprzedaja się tylko w tabliczkach 2/4 uncyj ważących i po obu koń- 
S TD cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. 
© ”; Jedyny skład 


na KRAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA 


pod „złotą Głową“ w Rynku N. 238, w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt, we LWOWIE w aptec 
Fr. Tomanka i Syna, w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka. 


samym nieosłabionyn pierwotnym 
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w Andrychowie p. H. Unger. 
Bilsku p. Schaffran. 

Białćj p. Stanko aptekarz. 
Bochni p. p. Niedzielskl,} 
Bóbrce p. Jak Zarcitz. 
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stan ciep. | wilgotn. ; "AR zmiana ciepła 
s poen podłag |Powiotrza uE Zjawiska | w ołągu dnis 
3 0*Reaum. Roaumara.| Względna i natężen napowietrzne a % 
5 wschodni słaby pochmurno "—uE | 
10) 28 10 74 15 | » mocny P —12 8 — 6; 
3| 6 28 97 68 82 » » » | 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


